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stanie się potężnq manifestacjq 
ludu pracującego .miast 

Tow. premier J. C..:yrankiewicz - w towarzystwie Marii Fornalski. 
boi atcrki p1.lskil'j klasy rolmtniczcj - tow. Małcorzaty Fornalskiej 
ur llZ}':;tego otwarcia wsilaniał<'j '1knh na Knrnlf'wiP. . 

matki 
poclrzas 

• • 
l WSl 

w obronie pokoju 
Rezolucja Krajowej Narady przedstawicieli Komitetów Obrońców Pokoiu 

WARSZAWA, (PAP) - Na na- rodu, aby zapewnić mu dobrobyt, mić zapędy podżegaczy wojennych 
radzie przedstawicieli Komitetów bezpieozei1stwo i trwały pokój. i nairzucić pokój. 
Obroi1c-Ow Pokoju w dniu 25 bm. Jesteśmy razem z naszym, wiel- Jesteśmy siłą nieubłaganą w 
przyjęto na.stępującą rezolucję: kim, niezawodnym rojusznikiem, walce z imperialistami amerykań 

Związkiem Radzieckim, razem z skimi, ze wszystkimi zaprzedają-

któremu przewodzi bohaterski 
Związek Radziecki i wódz naro­
dów broniących pokoju - Józef 
Stalin. 

W jedności pracy i w walce -
jesteśmy niezłomnymi cbrońcami 
pokoju. Przyrzekamy przemienić 
dzień 2 października w potęźną 
manifestację jednolitej postawy I 
ludu polskiego w obronie pokoju. 

Tysięce dzieci i mlodz1c:i:y lódzkit:J - ołuchujlJ przemówienia tow. premitta 
pe dtzas uroczystego ot" ilrcia szkoły ,na Karolewie. 

Jesteśmy - razem z Rządem krajami demokracji ludowej. Je cymi im niepodległość własnych 
naszej wskne~onej Ojczyzny, z steśmy razem ze wszystkimi na- narodów, za marshallowskie sre­
Rządem, który pod p:rzewodnic- rodami miłującymi pokój. \ brniki. Jesteśmy siłą nieugiętą w 
twem Prezydenta Bolesława Bie- Jesteśmy razem siłą niezłcmną walce z tymi, którzy podsycają 
ruta kieruje wysiłkiem całego na rosnącą, która zdolna jest poskro I odwetowe i rewizjonistyczne ży-

i~~~~~~~lij~ =N~~~,.~gc=c o~oc :~=d~= =~,,~y=~~~~~o·=«~~~w==~=~=c~~~====e~'"='~c~c===~·=~~~Jc~~~~==o=~:w'==o~:~coo~:·~oc'~'''~J.~=~onc=oc:~~~'~y''~'''~''~~.~ 
• źnić więź jaką łączy nasz na.ród "' 

Jest .~uż us~lo~ym .zwyczajem dy· ~.lin •. Wpizyński zdemaskow.ał c~lel z Rządem Ludowym przeciwko • 
plomacp radzieckiej'. ze na początku polityki atłan~ycko • atomowe] z me·! wszystkim agen!ioin i dywersan-
wszellnch . ?ebat m1ędzyna_n~do~ych, ubłag~ną log!ką uczone~o. Punkt po: tom w rodzaju Tito i Rankowi- Polska podz:ela slanow1" sko ZSRR -pne<lstaw1c1el ZSRR wyraznie 1 bez punkcie obnazył 1\·szystk1e etapy po·f · k tk• t ki i. 
niedomówień przeprowadza analizę lity Id imperialistycznej, dowodząc,• ~a, p~ectw 0 'Yszys 1!11 a !11• 
sytuacji na świecie i charakteryzuje że rządy Stanów Zjednoczonych if J~k oni,. rzecznikom mtereso~ W spraw;e zakazu broni• al OW e drogę, któr11 wybrał kraj socjalizmu. Anglii odmawiają zawarcia konwen·l !11en WOJ,ennych, łaknących krwi &o om eJ 
Mc;iżna rzec, iż programowe te prze- cji w sprawie zakazu broni atomo·i l podbojow. p • . . b d w· bi k. Pl z d . ONZ 
mówienia otwierają faktycznie każ· "·ej, że osłabiaję ONZ, podniecają.f 'Przyrzekamy pracować cor.az rzemow1en1e am asa 0F3 18F 0W$ lego 08 enum groma Z8ftl8 
dą mit1lżynarodową debatę. 1'nkim histerię wojennę, zmierzają do no· J• wydatniej, być czujni, zwalczać 
otw•rciem Sesji igromadzenia Ogól wej wojny. Lecz wpoprzek ich pia·! sabotale, demaskować szkodni- Flushing Meadows (PAP). Szef de tak jak przed 10 laty - w ro1m 19:39 

h h ł k 
• k legacji polskiej, ambasador Stefan - narody żyją w obawie nowej po-

nego Narodó.iv Zjednoczonyc Y o norn stoi potfźna wofa po OJU sete ków i wrogów, przyrzekamy nie WierbłowsM wygłosił w sobot~ na żogi wojennej. 
wielkie Jłl'Zemówienie min. Wyszyń· milionó"· łudzi na świecie, w któ· ! gzcrzędzić sił dla umocnienia o- Plenum Zgromadzenia QłirZ przemó 
skie•o podczas d"'skusJ'i weneralnei. r'-'ch imienin rnin. Wyszyński przed.i br""„n0""·1 Poltkł „Reprezentuję naród - powie:lz!ał „ , e • • .,,.. :i... wlenie, precyt.ują~e stanowisko Pol- b d W bł k' kt · 

D.la każdeg.o. kto uwaz,'nie śle.dzl łożył Organ.tzae.ji Narodów. Zjedno·!. "'IubuJ'emy w ' 3.edności' z Rzą- k: am asa or :er ows l - ory I k d k t h k b i:) 
5 • 1 września tego roku obchodr.:ł to-po ity ę ra ziec ą, wyraznym Jęs czonyc wmos 1 w sprawie za ez-: dem naszej odzyskanej dla ludu Delegat Polski stw!erdził, że zabie lesną rocznicę. IO lat minęło c.d 

jf'j kierunek: Zabezpieczenie tnrnłe· pieczenia .Pokoju. Są to: i o· dd , :tk. ·1 rając głos w dyskusji nad tl·;rocz- chwili, gdy kraj mój został z:nypa-
go pokoju, poszanowanie umów mię· f Potępienie przygotowań do woj• Jczyzhny, 

0 ł;ic ~2!~ ·1edlst yd nym sprawozdaniem sekretarza ge- ny bombami i zorany gąsieo \cami dzynarodowych rozwó1· współpracy · h l naszyc umys o\V I m1ęsm a o • ny, czynionyc w szeregu• b d . b d p I k' L neralnego ONZ, pragnąłby na wstę- czołgów Hitlera. Ale wojna św:ato-
mi~zy nar~dami dla polepszenia 1!ła państw, a w szczególności w Sta-ł u 1>';":Y 1 r~ u ow~ • 0 s 1 u- pie zatrzymać się nad ;ego twi~rd7.e wa rozpoczęła s~ę w istocie rzeczy 
ter1alnych 1 kulturalnych warunkow nach Zjednoczonvch i Wielkiej Bry-: doweJ idąceJ do soc1ahstycznego niem, że w ciągu ubjegłego roku znacznie wcześniej. Agresja nfom;ec 
życia ludzkiego: Zasady tej polityki tanii• · i rozkwitu. „strach przed wojną zmalał". ka przeciwko Polsce była uko:-o~J-
wyloźył wyraźnie Józef Stalin, mó· 2'zakaz używania broni atomo· 1• St~ec będziemy jak źrenicy Ambasador W:erbłowskl. p•dkre- waniem zbrodniczej, zdradz.ieck:ej 
\l·iąc: „Nasza polityka zagraniczna wej j innych środków masowe· oka jedności ludu wokół wielkich ślił że tw·;erdzenie· to można oc.-nić polityki Monachium. 
j~st jasna; J~st to P?litrka zacho'l\:a· ge> zniszczenia oraz ustanowienia wi żądań obrony pokoju. Uinacniac jako pozytywne. Zawiera ono jed- N~w~ązując do propozycji dP.lega­
ma po~OJU 1 wzmozem:i ;;tosunkow tej dziedzinie ścisłej kontroli mię- i będziemy potężny front pokoju nak tragiczne uznanie faktu, i-? d·liś, ta radzieckiego - mi.n. Wyslyńskl~-
handl°'l !ch z~. wszystkim~ krajami. dzynarodowej; . • „„„.„,„„.„„„.„„„.„.„.„.„„.„ ....... „„.„„„ ..................... „„.„.„.„„„„ ........ 
~S.RR nic mysh k.0';11ukołw1ek zagra· 3 Wezwanie pięciu wielkich mo·ł • • · · 

~~k~a~a':a~.a~~~J:~ś;;. :: ;:~~~t:~ bą pa~~~st~~a d:t:,::i:~~~a p~~~~~: SO· ł z d r a J c y n a r o d u w ę g I e r s k ,. e g o 
1 bro!'-1my ~praw!, P?ko1u. J:e~z n~e N a szczególną uwagę zasługują. i 
obawiamy. s1e. g,rozb 1 g~tow1 JCStes· propozycje min. ·wyszyńskiego w; • 
my ~pow1~dz1ec ude~~emem ~~ ude- spr a wie zakazu broni atomowe}. i , I 1 • I ł ł b d • 
rzenie podzegaczy .1\0Jenn~ch. • Wiemy, że z propozycjami tego rodza·: o rz.yma I s usznq z.ap a ę za swe z ro nie 

Dyplomacja radziecka nie ogram- ju delegacje radzieckie występują i U d • • k • ft •k • • · •I •k • 
cza. sie. do wymieni~nia ce1.ó'Y 11weJ już od czterech lat i że propozycJe! zasa nteme wyro U W sprawie. 8) a I Jego WSPO Dl OW 
pohtyk1, ale wskazu1e wyrazme RP<>- te są systematycznie odrzucane i · · 
Rób osiągnięcia tych celów, wysuwa· przez delegacje amerykańską i bry·• . BUDAPESZ~ (PJ\P). - Prasa wę- do priygotowania nowej wolny. Lasz łalnością szpiegowską na rzecz WY· 
jęc konkretne wniosk~. • . tyjską. Nie brakło ludzi na świecie, i g1ersk.a. o~łos1ła. głowne pod~tawy u· to Rajk - stwierdza Sąd w uzasad· wiadów obcych, prowa'llził działał· w przemówieniu mm. Wyszynsk1e którzy tlumazzyli konsekwencje i stai zasadmenia wyroku W~giers~ieg~ nieniu - odgrywał kierowniczą rol( ność dywersyjną przeciwko dernokra 
go każdy prosty człowiek znajduje lość ZSRn w walce przeciwko moŻ· i Sądl! Ludo~ego w sprawie FllJka 1 w organJzacji spiskowej, która zmie· cji l:idoweJ. Oskarżony był jednym 
też to, czego najbardziej oczekuje: li w ości stosowania broni atomowe]: wspołoskarz.on)'.ch. nała do obalenia demokratycznego z kierowników organizacji, . zmierza· 
Analizy sytuacji międzynarodowej i - strachem przed przewagą amery·: Sąd ustahł, ze. wszystkie ?ane za'. ustroju państwowego na Węgrzech. jącej do obalenia ustroju demokra· 
wskazania drogi do zabezpieczenia kańska. ALE OTO UJAWNIONE! ?'a.rtc ~„ zeznania~h os~arzo~ych J Oskarżony planował również nikczem tycznego Węgier i planował zamach 
pokoju. Wyszyński - jak to się mó· ZOSTAŁO OFICJALNIE I WOBEC i s~v1adkow ~okrywaią się ~ wzaiem~ie ny zamach na życie . tych członków na życie członków rządu. Okoliczno­
wi - chwyta byka za rogi, nazywa CA.ŁEGO śWIATA, ŻE ZSRR PO·; ~1G. uzupełmaJą! a w sumie ~dpow1a- rządu, którzy najpełnJej reprezentują ścią obciążającą jest fakt, że Szoe­
białe - białym, a czarne - czar· SIADA BROŃ ATOMOWĄ JUż oof CJaJą wydarze111om .lat o~t~tn.ah, któ· interesy narodu węgierskiego. <)ko- nyi zajmował wysokie stanowisko. 
nym,, nazywa pakt atlantycki poli- ROKU 1947 o· .· d • A •. i n ! były znane mezalezme od tego licznościa obciążającą jest fakt, że Sąd stwierdza. że Szoenyi nie wyka· 
t k d • . O . .. N . S\\ ia czen1e gencJJi p:ocesu. Ralk działał przeciwko interesom wła zał szczerej skruchy, mimo przvzna· 
)'. ą ~o wazama rg11:mzacJ1 aro· Tass, które dla ":iełu łudzi było g~o i Sad Ludowy stwierdza w uzo.sad· snego narodu, jakkolwiek naród wę- ~ 

dow Z1ed!'oczonych. ·~uz w _memoran !nem z jasn~go mebn -;- w~kaz1~1el nleniu, że IASZLO RAJK w podły spo gierski darzył go zaufaniem, wyznu· nia się do winy. 
dum z dma 29 s~ycz!'ia br. 1 31_ mar· Jeszcze raz 1 ze szczegolną siłą, Ja- sób przeniknął w szeregi robotnicze- czając mu wysokie stanowisko. W sprawie ANDRASA. SZALAY 
ca br. rząd radziecki .wyka~ał, ze ~e· kie są motywy i cele polityki ra· go ruchu rewolucyjnego, rozwijał W zbrodniczym postępowaniu Raj- Sąd ustalił, że prowadził on działal­
l~m P.aktu atlantyckiego .iest . dąze- dzieckiej. Nfo strach przed nieistnie· szpiegowsko-prowokatorską działał· ka Sąd nie znalazł żadnych okolicz- ność prowokatorsko • szpiegowską i 
nie kół ~ząd~ąc~c~ Stano'~. Z1cdno· jącą przewagą techniki i na 1ki a'me- i DC!ŚĆ i przyniósł ciężkie straty cucho· noścl łagodzących. Sąd doszedł do dywersyjną przeciwko demokracji 
czony.ch. 1 \y1elk1e1 . ~~ytam~ do. P,o: r~·ka~skiej, lee~ gorąc~ chęć o~ro.nie· ! wi· robotniczemu. Rajk wrócił z fran· wniosku, że mimo przyznania się do węgierskiej, oraz wraz z innymi °" 
zb~w1cnia p~k , ~aJ1\ iększeJ . ilosci ma 1 utrwalenia pokoJu, wymkaJąca i cusklego cbozu dla internowanych winy, Rajk bynajmniej nie wykazał skarżonymi odegrał kierowniczą rolę 
pans~w ~ozlnyosc.1 prowadzenia . sa- z istoty państwa radzieckiego i po·: r;rzy pomocy oficera gestapo, którego s1czerej skruchy. w organizacji, która zmierzała do O· 
mo~z1elncJ pohtylo, aby wyzys~ac te parta całą jego olbrzymią potęgą i skierowała do oskarżonego tajna po· W sprawie TIBORA SZOENYI balenia ustroju demokratycznego na 
panst,~·a. do .a~resywnych planow za· materialną - oto co decyduje, 0 po-: licja węgierska. Oskarżony przeka· S~d ustalił, że zajmował się on dzia· (Dalszy ciąg na str. 2-cj) 
'' ładn1ęc1a sw1atern. lityce radzieckiej. l oto co zarazem i zywał wiadomości stanowiące ważną .• „.„„„„„.,,",„„ .• „„"„„„.„„„„ .... „„„„„„,.„„„„ ... „u„„„.„„„ .... „„„„„„.„„.„„„„„,„„„„""'""„ 

l\lemornndum wykazało równ1ez, sprawia, że ZSRR stoi na czele ca· ł tajemnicę państwową wywiadom ob· s k G k• • A •• o k t • 
że celem paktu jest zastraszenie lego obozu pokoju i postępu, że set-l cym. Uczestniczył on w prowadzonej u cesy rec 181 rm li emo ra yczne1 
państw, które nie podporządkują s;ę ki milionów ludzi widzą w ZSRR ł n.a całym świ~cłe pr~e~ siły imperia- , . 
dyktatowi atlantyckiemu, przede swego przewodnika organizatora w i hs~yczne, działalnos.ci dywersyj!'ej. SOFIA (PAP) _ Agencja Elefte- dow (Macedonia Wschodnia) toczą 
wszystkim zllstraszenie Związku Ra· walce o pokój. i k~o~ zmle!·za do zmweczenla osiąg · . . . d 
dzicckiego. życie J>Otwierdza na każ· w oświadczen~u Tass czytamy:: męc narodo,11 demokratycznych, oraz ri Ellada donosi, ze w okolicach Haj się o 3 dni , ciężkie walki między 
dym kroku, :7.e ocena ta jest slusz· „Rząd radziecki, nie bacząc na to,i jednostkami Armii Demokratycznej 
na. że. posiada broń. atomową, st~i. i za· i Rosnq kadry wilków morskich" i siłami faszystowskimi. Wojska rzą 

Polityka Związku Radzieckiego i m1erza pozostac w przyszłosc1 na: " - dowe wprowadziły do akcji artylerię 

::~:~~~żf~~!~\'c~ ~ien~~dl~;~j~;d:aek :~:i:we~:w~~::iaz~ta:;:~~::niabebr::iii. Pierwsza promoc1· a i lotnictwo. Odtlzialy Armii Demo. 
popłochom tak charakterystycznym atomowe1. • kratycznej odparły wszystkie ataki 

t~~n:cah~st~~ki:;~;ri:~:~~~~~~~~ i k::: at:!ś~!v:~0::j 110a1!~;tr::~i::ddzitron~:i oficerów m .. arynarki WOJ. enne1· ::;::;~j;;i~~dn;~da;;1~om;ni!0~:~;: 
ji;w gospodarki planowej i sukcesy kontrola będzie konieczna, ażeby i ści stracili ponad 100 w rannych i za 
polityczne całego frontu postępu i sprawdzić wykonanie uchwały o za-: W niedzielę, dnia 25 bm., odbyła mar~·narzy. 
pokoju r.ą mocną odpowiedzią na kazie produkcji broni atomowej." i się pierwsza po wojnic promocja ab- W uroczystości wzięli udział' Mar· bitych. Jeden samolot nieprzyjaciel-
knowania imperialistyczne i w obo· Tak mówi i tak może mówić wiei· i so!wentów Oficerskiej Szkoły l\Iary. siialek Polski Żymierski, dowódca ski został uszkodzony. 
.:ie podżegaczy wojennych wywołują ka, świadoma swej siły potęga mo·: narki Wojennej. W ramach uroczy. marynarki wojennej kontradmirał W północnych okręgach wyspy 
prawdziwy popłoch. Mnożące się z ralna, polityczna i wojskowa. Reali-i stości odbyła się również przysięga Steyer, dowódca wojsk lotniczych Eubei jednostki Armii Demokratycz· 
dnia na dzień objawy kryzysu, nic· zacji takiej właśnie polityki doma• f nowego rocznika marynarzy, wręcze- gen. Romeyko, wojewoda gdański . „ . . . • 
l'ozłączni~ związanego z gospodarką gnć się będą masy pracujące w cza· i nie sztandarów Oficerskiej Szkole inż. Zralck, wiceprzewodniczący Ligi I ne1 stamaj~ · zacięty. op~r wo~s~o~ 
kapitalistyczna popłnch len ie„zczc sie demonstracji ookninwl·ch ...,. dniu: Maryno1·ki Wojennej i jednostce lot- !\-!orskiej płk. Koral, wyżsi oficero- faszystowsk.m, zada1::,c 1m c1ęzk1e 
~·zmania. 2. oaździernika. • nictwa oraz dekoracja zaslużonvch wie oraz liczne dełesi:acje robotników straty. 

go, ambasador W:erbłowsk:I p.nvie­
dział: 

,,W imieniu narodu polskiego tną 
du Rzec2ypospolitej Polskiej deklaru 
Jemy nuzą całkowitą zgodę z prcpo 
zycją radziecką i wzyWamy 7,groma 
dzenie do jednomyślnego jej popar­
cia" - oświadczył ambasador w~er• 
błowski. 

W zakończeniu swego przemówie­
nia delegat Polski oświadczył: 

„Były 1 istnieją nadal wszelkie 
przesłanki do współpracy międzyna­
rodowej. Istnieją wszelkie moilłwo­
ści, aby dwa odmienne systemy polł 
tyczno - gospodarcze współistniały 
obok siebie t współpracowały w spo 
koju. Przykład ostatniej konfMcncji 
~iinistrów Spraw Zagranicznych ł 
mocarstw w Paryżu jest jaskrawym 
dowodem, jak odrobina dobrej woli 
może doprowadzić do pozytywnych 
rozwiązań. ' 

Ludzie dobrej woli, przeciętni lu­
dZle, chcący pokoju, przyjęlł oynlld 
narad pa.ryskich z uczuciem glębo­
kiej ulgi. Podżegacze wojenni wzl~­
Ji Jednak nłeza.dhigo rewanż. W u!li­
łowan:i;ich swych zniszczenia ivvni• 
ków paryskiej konferencji Wielkiej 
Czwórki zrobiono wszystko od pak­
tu północno - atlantyckiego, w.')}sko 
wej pomQCy dla Europy i ·aa.bzt'go 
wyścigu zbrojeń, aż po stworz'!>'lie 
reakcyjnego państwa zachodufo -
niemlecldego, bazy in1perlallzmu 
Stanów Zjednoczonych w Europie, 

Nie milczą. jednak masy lodowe 
całego świata. W Ich ręku jest 11:zy­
szłość. One zadeeydują; o biegu bi· 
storil. Mówią one: „NIGDY WIĘ• 
CEJ WOJNY!". 

W 10-Jecie zbrojnegG napadu na 
Polskę, w rocznicę wybuchu •1.mgit>J 
wojny światowej, cały naród uotskł 
stoi w pierwszych szeregach kj wal 
ki o ostateczne usunięcie widma woj 
·ny i o pokój". 

Uwaga Redaktorzy 
gazetek ścienn-ych 
Zgodnie ~ postanowieniem, 

podjętym w ubiegłym tygOd· 
niu na naradzie korespon­
dentów fabrycznych i redak­
torów gazetek ściennych -

- dziś, we wtorek 27. 9. '9. 
o godz. 18-ej w redakcji 
„Głosu RobOłniczego'• Odbę­
dZie się zebrąnie redaktOrów 
gazełek ściennvch. 

PrOsimy o punktualne przy 
bycie oraz o przedstawienie 
projektów OkOlicznościowych 
pazetek, przygotowa~ych z o­
kazji Międ.zynarod<>wego Dnia 
Walki o POk6j. 
Red, „Głosu Robotniczego'' 

·--~~~~~~~~~~----J 
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Walka .o .czystość szeregów partyjnych 
Zagadn:enie ezystości szeregów t · . · b • d • jeden z trybów w wielkim mechaniź· 

r.~~~rr:~c:es:.bąza~;:::~:a1~:j~~~ O n as·z e· O~ O we z a . a n Ie ~i;o~:n~~~l~i:~rt:~nae~ia dalej zad• 
zane. Nte moze byc mowy o czysto· nia kontroli partyJne]. 
ści szeregów jeśli nie ma w Partii Organa kontroli partyjnej nie mo-
czujności. Czystość szeregów partyj- gą ograniczać się jedynie do suc;h'!'-

nych to gwarancja utrzymania dy- Walka n czystość szeregów partyj-1 Franci•szek J , . . k W"t Jd zadania, Jeżeli rparat ten nie zwią· go formalnego badania wyko:tywa· 
scypliny partyjnej, to gwarancja nych, o utrzymanie czujności jest OZWIQ - I O że mocniej, niż dotychczas swej pra· iii~ uchwał Partii - trzeba pozna· 
trwania Partii na słusznycb pozyc- jednym z podstawowych zadań, ja- I d b , d . t t I cy z doło,vyntt organizacjami par- wać styl i metody pracy organizacji 
· h 1· „ k j · · ,,Trybuna Ludu" z nia 25 m. zamiesciła po powyzszym y U· 
]ac , na m1~ partyjnej, to gwaran- ie sto ą przed naszą Part111 na o- partyjnej, styl i metody pracy człon· 
cja wykonania rewolucyjnych zadań hecnym etapie tocz,cej się ostrej iem artykuł tow. Franciszka Jóźwiaka·Witolda, członka Biura Poli- tyjnymi w aparacie administracyj- ków Partii, trzeba przy tym jedno· 
P „ tycznego KC PZPR, przewodnicz„cego Centralnej KomisJ' i K>•ntrołi ł 1• zczego'lny 

artu, to gwarancja utrzymania w~lki klasowej. „ nym, przemys r.wym pos • cześnie widzieć i znać warunki bytu 
jedności woli Partii. T Tó • · k k · d 1 j · Pattyjnej. Poniżej podajemy fragmentv powyższego artykułu: mi członkami Partii. i życia członków Partii, ich .morale 

C . • , p .. ow. zwia ws azuJe a e ' ze ••„•••••••"••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ k "d ł k 1' et"k~ - to •1łatw1· napraw1·an1·e błę 
zu1nosc artu to gwarancja, że do klasy robotniczej napływają lu- Musimy wpo1c w ·az ego cz oµ a ~ ,,. 

Partia ztło: .1a jest do oczyszczania dzie pochodzący z różnych środowisk nie dopuszczać do potknięć, zapobie· lnie zmalała. frzeba doprowadzić do Partii świadomość, że czujność na· <!ów, wyrównywimie skrzywień. Or· 
si~ z elementów oportunistycznych, społecznych, drobnomieszczanie, a gać brakom i niedopatrzeniom. i:wiadomości każdego członka Partii, sza wtedy będzie należyta, kiedy gana kontroli partyjnej będą mogłr 
prawicowych i nacjonalistycznych. nawet wczoI1ljsi kapitaliści. Być czujnym, to spostrzegać w po- nauki, takie płyną z procesu Rajka, knżdy ciłonek Partii, na każdy;u 7awczasu sygnalizować Partii o uje'-'l 

I 
odcinku swej p1·acy będzie się czuł I nych objawach ideologicznych i or· 

U P r(;' zdrajców i dywersantów, agentów wykorzystać te nauki dla w:i:mocnie- odpowietlzialn'y za czystość szeręgów ganizacyjnych, aby je skutecznie 
strzec artię i wrogów, i demaskować ich zbrod- nia czujności i stać na straży, ab,Y' partyjnych, będz.ię uważał siebie za zwalczać i likwidować. 

Przed napływem obcych e/ementÓW lniczą działalność. Trzeba pamiętać, c:·ujnosć ta ju+ro nie osłabła. 
i musi o tym pamiętać przede wszy- trzeba ciągie i systematycznw Wzmocnimy Partię 

„Ustrzec Partię przed napływem nacjonalistów, trockistów i Innych stkim nasza kontrola partyjna, że podnosić poziom ideologiczny, świa· OCZYSZCZa/.QC J'Q z obcych e/emenfÓW 
takich drobnomieszczańskich elemen· agentów kapitału - może jedynie ·w-róg dociera wszędzie że naszym domo$ć klas°'•·ą członków Partii, 
tów, przed groźb• przenikni-1·a do czujność Partii, czujność każdej or- j d · j• d · , W pucy naszej musimy przede wrogów, którzy wkradli się -Io Par· „ ... - g nizacj' P t j j · " k · d party nym za amem est ostrzegac trzeba nr uczyć się ro~pozna wac dwu· „ 

Partii różnej maści oportunistów, ,: czło:i.a a;a~t~~.' czu1nosc az e- go, wyrywać z korzeniami wszelkie licowego wroga, ukrytego często pod wszystkim pam!ętać, że dotychczaso- tnPartia nasza Jest silna i wykazuje 

Prowokacja - broń imperializmu 
przejawy zwichnięć nacjonalistycz· maskę,. Nasze organa kontroli par· wa nasz.i. czujność nie była dość sil- to każdego dnia w walce z wrogiem 
nych i trockistowskich. tyjnej muszą ubojowić swą pracę, D'J zaporą, aby do Partii naszej nie klasow tlll. w codziennych zdobyczach 

, że ~ógł pr1edostać się żaden wróg. :\lu budownictwa socjalistycznego, ale 
Wróg klasowy w walce o utraco- cię.st.wo, dzięki któremu wyzw'>lone 

ne pozycje chwyta się wszelkich z orbity wpływów kapitalistycznych 
środków i metod, a jedna z takich kraje Wschodniej Europy, mogły 
wypróbowanych już przez imperia- · zbudować ustrój demokracji ludowej, 
lizm metod - to prowokacja, to tworząc potężny blok demokratyczny 
nasyłanie agentów i wrogów do ru· i antywojenny ze Zwillzkiem Ra­
chu robotniczego, to próby rozsadza· dzieckim na czele. 

Na fith Plenum Lipcowego i Sierp- musz4 jednoc;,eśnie pamiętac, simy mobilizować wszystkie siły, a· musimy pamięt?ć, że każda partia 
niowego wzrosła aktywność i cznj.

1 

J•rzy pt>mocy samego tylko aparatu by oczyścić szeregi partyjne od ele· rewolucyjna wzmacnia się przez o­
r.o8ć szeregów :partyjnych, ale na ko~tr~li partyj~ej, naw~t spra~\·n~e 'm~ntów ~lasowo obcy~h I.u~ ~ariero- czysz~z~n_ie 11ię ~ elementów .>bcych 
wielu odcinkach czujność ta następ- działa3ącego, nte wypełmą nalezyc1<! I w1czowsk1ch, a co naJwaznie3sze, od I dla n1e1 1 szkodhwych. 

u••••••••11••••••••••••••••••••••••••••••••••-.••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••• •••••••••••„ .................... „ ... ,,,,,,,,,, ,,,,,,,,.„,,„,,,.,,,,,,,,,,,,,, ..... „ 

nia ruchu rewolucyjne~o od we-
wną.trz. I znowu imperializm sięgnął po 

zatratą broń prowokacji. Tym ra-
Takie próby wielkich spiskó'v p:ro- zem rolę Trockich, Kamieniewów i 

wokacyjnych robione są wtedy, gdy Zinowiewów spełnić mieli w kra­
imperializm czuje się śmiertelnie za. jach demokracji ludowej Tito, Ran­
grożony. Pierwszą taką śmiertelną kowicz, Dżilas psy łańcuchowe 
groźbQ dla imperializmu było zwy- kapitali:r.mu i ich pomniejsi pomocni­
cięstwo Wielkiej Rewolucji Listopa- cy: Rajk, Brankow, Szonyi, Palffy 
dowej, która wyzwoliła z orbity i inni. Proces Rajka, za którym śle· 
wpływów kapitalistycznych jedną <Jziła uważnie nie tylko klasa robot· 
szóstą część świata i stworzyła po· nicza, parJ-ie robotnicze i l\omuni­
tężną oporę socjalizmu i wolności - styczne, ale cała zdrowa, postę11owa 
Związek Ifadziecki. Drugą taką 011inia ~ ~ iata - stał się znowu lek­
śmiertelną grcźbą dla imperializmu cją czujności dla wszystkich partii 
stało ~ię historyczne zwy::ięstwo rewolucyjnych. I znowu pierwszą 
z,~iązku Radzieck~ego nad_ ~iemca- 1 naukę dostaliśmy i tym razem od 
au fuzystowsko·h1tlerowsk11n1, r.wy. WKP(b). 

Zdrajcy n~arodu wegierskiego 
otrzymali słuszną zapłat~ za swe zbrodnie 

Uzasadnienie wyroku w sprawie Rajka i jego wspólników 

WKP(b) uczv nas czujności 
To whśnie WKP(b) pierwsza !!!Y· 

Jl'nalizowała groźbę odszczepieństwa 
Tito. Proces Rajka jest potwierdze­
niem sluszności tego pierwszego 'SY· 
gnaln al<\rmowego, jakim hyła rezf>· 
lucja Bii;ra Informacyjnego w 1pra-

11·ie Jugosławii. Proces Rajka poka· 
zał nam już \V szczegółach, jakimi 
~rodkami działać chciał imperializm 
w swej walce przeciwko Zwiazkowi 
Itadzieckiemu i krajom dem~kracji 
ludowej. 

(Dokończenie ze str. 1-ei) 
Węgrzt>ch. Sitd zwraca uwage na 
fakt, jako okoliczno~ć obciążającą, 

że oskarżony zajmował wysokie sta· 
nowisko. W postępowaniu jego, jak 
i w po.;;te11owaniu poprzednich oskar· 
żonych Sąd nie znalazł żadnych oko· 
liczności łagodzących. 

W sprawie LAZARA BRA~"KO· 
W A Sąd ustalił, że bra.ł on udział 
w dzi:ilalności dywersyjnej, skiero­
wanej przeciwko demokracji węitier· 
skiej i związanej z nkcją prowadzo­
n:1 na całym świecie przez siły im· 
perialistyczne. 

Uczestniczył on również '"' spisku, 
Rozgromienie odchylenia prawicowego mającym na Ct'IU obalenie ustroju de 

mokJ;atyczµego Węgier„ W związku 

I nac1·onolistycznego przekreśliło nadzie1·e z zamordowaniem Miłosza l\Ioicza, 
Sąd mógł stwierdzić tylko ten fakt, 

• • /• że Brankow po otrzymaniu od Ran-1mper1a izmu kowicza rozkazu zamordowania :!\ioi-

Należy pamiętać pisze d:.>.lej 
tow. Jóźwiak - że Węgry, które 
n1iały pójść na pierwszy ogień, mia­
ły być tylko jednym odcinkiem dy­
wersji prowokacyjnej, Macki Tito i 
Rankowicza dotarły do wszystkich 
krajów demokracji ludowej. Im więk 
sze .stawały się sukcesy budownic­
twa w krajach demokracji ludowej, 
im mocniej krzepla jedność sojusz­
nicza tych krajów ze Związkiem Ra­
dzieckim, tym ostrzejsze • formy 
przybierała dywersja imperiali.'ltyc:r.­
na. 

Celem dywersji• prowokacyjnej by­
ło wykorzystanie w łonie partii ro­
hotniczycb i komunistycznych kra­
jów demokracji ludowej wszelkich 
element6w cl1wiejnych, prawicowych, 
n'lcjonalistycznych, malkontenckich 
dla rozsadzenia tych partii od we­
wnątrz, rlla skrzywienia ich linii, dla 
oderwania tych piutii od sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. świadczą o 
t~·m n1tjlepiej zeznania Brankowa, 
który rtv.;erdza po prostu, 7.e kliKa 
'fito.--Rankowicza whazała du7.& na-

dzieje m. in. z odchyler.iem prawi. icza, sprowadził Boar.~wa do ówczes­
cowym i nacjonalistycznym w Pol· n_ego posła ~ugosławn w Budapesz­
skiej Partii Robotniczej. To twier- cie, l\Ir~zow1cza, oraz b_Ył obecny w 
d · I d 'ś ł . momencie gdy :lfrazow1cz przekazał 

zeme pozwa. a nam z1 w ca e1 B · " l dl d k 
I · " · lk' · Pl oarowow1 S'WOJ rewo wer a o o-

pe m ~ct>mc wi~ ·!e zn_aczenie e· nania morderstwa. Brankow -
num L1p_co"."ego 1 S1er~mowego. PPR, stwierdza ·Sad _ jedynie pośrednio 
rozi:rom!enie odchylenia pr~w1cm~o- j przyczvnit sfe do zamoi·dowania Moi· 
RaCJ?Dah~ty('ZRł'g'O, ~dch~:Je?Ja,. ktore cza. sąd UW~ża, że bkoJicznością do 
groz1~0 .m.~ tylk~. 7:w1c~męc1etn gene- pewnego stopnia łagodzącą jest fakt, 
r~lnei h.nn Par~n 1 7:".r~t~m na. pra· że Brankow jest obywatelem innego 
~\ ?• lee z groztł~ ro\\ mez mozlrn·?· państwa, jak również to, że Bran­
SClą wyk?rzyst~nia . te.go odchylen1a I kow działał pod silnym wpływem 
J>rze~ spisek 1mpenahstyc;nych a- swego własneg-o rz.adu. 
gento\V dla z.aprzepaszczenm zdoby- 1

1 

. -, . 
czy demokracji ludowej, dla zdławie Oskarzony PA~ :TL.STUS :-:- ~t~·1er 
nia naszej wolności i niepodlegJo. dza Sąd -:- podobnie J~k RaJk 1 . ..,za. 
ści lay w niegodny sposoh przeniknął 

T. lk d · k' w szeregi robotniczer,o ruchu rewo-
y o z1ę 1 czujności Partii, któ- lucyjnego. Hozwijał on szpiegowsko· 

ra zaostrzyła się na fali ~ygnałów prowokatorską działalnoś.ć W) mierzo 
ostrzegawczych WKP(b) odnośnie ną przeciwko demokratycznemu U· 

sytuacji w Jugosławii _ udało się strojowi na Wfgrzeeh. 

Partii na czas rozgromić odchylenie, 
a tym samym pokrzyżować możliwo­
ści żerowania na tym odchyleniu 
przez imperialist.ycznyc!I organizato­
rów dywersji. 

W róg nie jest dobity 

Odegrał on kierowniczą rolę \T or· 
ganizacji spiskowej, która zntier:>:ała 

do obalenia ustroju demokratyczne· 
go W ęp;it.'r. O koliczno8cią obciążają· 
cą jest fakt, że Justus zajmował wy­
sokie stanowisko. Sąd uznał za oko· 
liczność częściowo łagodzącą fakt, 
że wydane przez Justusa tajemnice 
państwowe byly st<>·mnkowo mniej­
ważne oraz to, że organizacja, którą 
kierował J ustus, była stosunkowo 
mniej niebezpieczna ze względu na 
chwilową przynajmniej jej izolację 
od grupy Rajka. 

Proces Rajka, to jesŻcze jedna zwycięstwo zaostrza tę walkę, że 
lekcja czujności. Partia nasza musi wróg klasowy nie poddaje się nigdy 
wszystkie siły zmobilizować dla bez walki, że póki ma on nadzieję 
wzmocnienia czujnoscr w naszych na możliwość restauracji, próhnje 
l!zeregar.h. Największym niebezpie· tę nadzieję wprowadzić w czyn, a 
czeństwcm jest bowiem samouspoko· nadzieje- na możliwość restauracji 
jenie się, jest naiwna wiara, że wróg mają eleme-nty kapitalistyczne tak 
jest dobity, że jest.eśmy już całkowi- długo, jak długo nie zaniknie po­
cie bezpieczni. dział społeczeństwa na klasy, jak 

Trzeba dobrze przyswoić sobie j za długo, 111i1ją oparcil' w imperialiźmie. 

W sprawie ~ULANA OGNlENO· 
WICZA Sącl ustalił, że prowadził on 
działalność szpiegowską. Okoliczno­
ścią obciążającą oska1·żonego jt>st to, 
że dokon2l on swych zbrodni w szcze 

g6Jnie zaostrzonej sytuacji politycz­
nej. Z drugiej jednak strony okolicz­
nością. łagodzącą jest fakt, że prh­
kazane prze.zeń infori;,acje hyły sto­
sunkowo mniej ważne. 

W sprawie GYOERGY PALFFY' 
EGO I BEI,A KORONDY'EGO Sąd 
zaznacza, że dopuścili się oni zbroa­
ni, jako członkowie sił' zbrojnych. Na 
podstawie obowiązttjąc.ych ustaw zo­
staną oni więc przekazani Trybuua-
ło"i Wojskowemu. I 

Węgierski Sąd Ludowy pod­
ki-eśla dalej w uzasadnieniu wy· 

roku, że oskarżeni w sw~J zbrod­
nic?.ej działalności wykonywali 
rozkazy sił im peri:- lis tycznych, a 
w szczególności \l·spółpracowali z 
czołówką szturmową imperiali­
stycznych podżcgaw;y wojenn~·ch, 

z faszystowsko - terrorystyczną 
kliką Tifo. 8wiatowe !!<iły impe· 
rialistyczne, wykorzystując oskar 
żonych w jawnej lub ukrytej for· 
mie, walczyły przeciwko· postęi>O· 
wi ludzkoilci, przeciwko zdoby. 
czom demokracji i so::jali:tmowi 
na . Węgrzech, przy~oto,'fując 

l{rnnt dla krwawego terroru fa. 

Widmo kryz,·su w lJSA. 

pamiętać nauki Lenina: To zmusza nas do stałej, codziennej 
czujności. „Po pierwsze nie upajać się 

zwycięstwem i nie pysznić się nim; Wróg usiluja przeniknąć nie tylko 
po drugie - utrwalić swoje zwy. do aparatu państwowego, gospodar-

cięstwo; czego, samorządowego. ·wróg stara 
Naiwiąksze osżustWo w historii Anglii 
Harry Pollitf o dewaluacJI funta 11111111111111111111111111111111 . po trzecie - dobić przeciwnika, się dotrzeć do serca i mózgtt demo· 

gdyż jest on tylko pubity, ale bynaj· kracji ludowej - do awangardy kla­
mniej jei:zcze nie dobity". ~Y robotniczej _ do Partii. Partia 

l\Iusimy pamiętać i uczyć nasze nasza jest silna i jednolita, ale trze-

LONDYN (PAP). - W Sheffield od I stów. Pollitt zaznaczył, że nigdy nie roz· 
hyl się wiec, na którym sekretarz Podwyższono Już ceny chleba i In- wiąże się problemu braku żywności 
generalny Brytyjskiej Partii Komuni- nych artykułów pierwszej potrzeby. i surowców oraz problemu po;r;yska­
!'lycznej Harry Po!Litt wygłosił prze- Nieprawdziwe okazały się zapowie· nia rynków zbytu na towary brytyj­
mówlenle na temat dewaluacji funta. uli Crippsa, że ofiary wynikłe z de· skie bez rozwinlęCia do maksimum 

szeregi partyjne, musimy powtarzać . , 
codziennie każdemu członkowi Par- ba 3asno, bez ogrodek, z pełnym Po· 
tii że wróg jest 1·ozbity, lecz jeszcze czuciem samokrytyki stwierdzić. że 
ni; dobity, że trwa ostra walka kla-1 brak nam jeszcze bolszewickiej czuj. 
sowa, że każdy dzień, każde nasze ności. 

Pollitt s1wierdzit. że rząd usiłuje woluacj1 poniesione będą w równym sto!.unków handlowych ze Związkiem 
dokonać ua jwiększego w historii An· stopniu przez wszystkich. Spekula- Radzieckim, Europą Wschodnią i 
!!Iii oszustwa, slarając się puekenać toriy giełdowi już następnego dnia Chh"iską Republiką Ludową. 

szy11towskiego wobec mas praca· 
jących. 

Lud pracują~y domaga sit zu­
pełnego unieszkodliwienia swych 
zaciętych wrogów - czytamy w 
uzasadnieniu - obrony swej pra­
cy twórczej, wolności narodowej 
i pokoju przed spiskowcami I 
szpiegami, znajdującymi sio na 
służbie imperialistów zagranicz­
nych. l\lisja Sądu Ludowego je!'t 
obroną intet·esów ludu, obroną 
Węgierskiej Republiki Ludowej. 
Wydany wyrok odpowiada więc 
tak prawniczej ocenie dokona• 
nych przestępstw, jak i poczuciu 
sprawiedliwości narodu węgier· 
skiego. 

• • • 
Po og\(Js-ten\11 wyroku, przewodni­

czący zakomunikował, że prokurator 
i oorońcy wnieśli skargę kasacyjną. 
Sąd postanowił więc przekazać akta 
sprawy Państwowej Radzie Sądó'v 
Ludowych. 

Togliatti piętnuje 
politykę rzcidu 

de Gasperi' ego 
Rzym (PAP). We Florencji odbyły 

slE; uroczystości zw.'.ązane z 001:00-

dem Mies:ąca Prasy Komun:ztycz­
nej. W uroczystościach wzięło udział 
ponad 300 tys. osób. 

Po przyjęciu kilkugodzinnej de!l­
lady do n:eprzebranych tłum6w wy 
głosił pr.1.emówienie sekretarz gene­
ralny Włosk:ej Partii Komu!listycz­
nej Palmiro Toglia.tti. .... 

Mówca powitał delegacje zagrani­
czne: bułgarską, czechosłow:;.cką, ru 
muńską i węgierską oraz przedsta­
wiciela radz:eckiej strefy okupacyj­
nej Nienriec, po czym omówił sytu­
ację wewnętrzną kraju, piętnując 
reakcyjną politykę rządu właskicgo. 
Ostatnie wypadki - móv.r:ił T•)g]~:it­
t: - potwierdziły słuszność iądań 
komunistycznych. Rząd włoski korzy 
sta.j~ z pomocy amerykańskiej pro­
wadzi politykę sprzeczną z interesa­
mi kraju. Rząd ten twierdził, jakoby 
bronił wa.luty włoskiej, a tyrnc:r.3• 
sem pr:zeprowadził dewaluację lira. 

Związki Zawodowe 
przygotowują się 

do uroczystego obchodu 
Dnia Pokoju 

Wczoraj o godz. 16-ej w sali ORZZ 
odbyła się konferencja w sprawi<!! ob 
chodu Mlędzynarorłowego Dnia l'oko 
ju w dniu 2 października. 

·w konferencji wzięli udział: prze. 
wodniczący l c:r.łonkowie Rad Zakła 
dowych, pri.ewodniczący odd1łalów 

I okręgów Zwią1.ków Zawodowych J 
aktyw związkowy. 

Referat o zadaniach związkowców 
w walce o utrwalenie p'lkoju wygło· 
sił prlewodniczący ORZZ, tow. Wł· 
da wski. • 

Szczegt'iły uchwalonego programu 
obchod•J Dnia Pokoju podamy w nu 
merze jutrzejszym. Musimy być czujni „na codzień" 

Odpowiedzialne zadania kontroli partyjnej 

ludność, ii dewaluacja jest jedynym po przemówieniu Crippsa zarobili na Pollitt stwierr1ził, że jedynym wyj· 
środkiem Gnikn!ęC'ia masowego bez- dewaluacji 130 milionów iuntów. Jest ściem dla Wielkiej Brytanii w obec­
rubocia I rozwiązania problemów go· to niczym jednak w porównaniu :i: nej sytuacji jest wyzwolenie się spod 
s110darc:r.ych. Tymczasem dewaluacja olbrzymimi zyskami, jakle spodzie· panowania amerykai1skiego, obcięcie Goście Chin Ludowych 
stała się sygnałem do wzmożenia wają się wyciągnąć wielcy kapitall· wydatków na zbrojenia oraz zwalcza W Bułgarii 

Sa u nas odpływy i przypływy. Je. , system~\tycznego, wytrwałego utrzy. 
steśmy czujni w okresach wielkie~ mywania czujności. n~ c~d~ień. ~Y: 
bitew klasowych, w przerwach CZUJ-· wa u nas często, ze Jeśli się gd~1es 
ność nasza słabnie. Musimy to potkniemy na skutek braku czuJnO· 
5t\vierdzić aby stan ten zmienić. śc: - przypon-.\namy nazajutrz so­
:Urak nan{ stałej i systematycznej bie i towarzyszom, że trzeba by.! 
tt·acy uświadamiającej. stałego i czu.im'm. Ale być czujnym~ oznacza ____ .- -

morderczej konkurencji na ograni- ścl z obniżenia stopy życiowej lud- nie kapitalizmu. 
czonych 1·ynkach zbytu świata kapi· ncścl. , „Zbrodnią jest ukrywanie przed SOFIA (PAP). W pon:etlziałek 
talistycznego. Dewaluacja - podob- Pollilt podkreślil, że związki zawo- ludnością faktu, że dewaluacja jest przybyła do Bułgarii na zaprosz~nie 
11ie, jak polityka zamrożenia płac - dowe powinny w pełni poprzeć żąóa przede wszystkim zwy·' leslwem od- Centralnego Komitetu Bułg'l::-sk:ej 
prowadzi do obniżenia stopy życio- nla podwyżki płac. Antyrobotnicza uieslonym przez w;eJlikb kapitał1· Partii Komunistycznej delcwi.:ja 
'"ei mas robotniczych przy jeduocze· akcja kapitalistów powinna być na· \ i.tów amerylia1iskich" stwierdził Chin Ludowych, w skladz~ 7 'licib, 
i.nvm zwic:kszeoiu zvsków kaoitall- tvcilmiast odoarta. łforrv Pollitt. • z generałem Sao-Hua na czele. 
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w fnyśl zamierzeń Planu 6-letniego .................... _..._ ________ __ 
Rozbudowa drobnej wytwórczości Nowe zakłady pracy Stan Dziwna 

zatrudnienia wyniesie 50 tysięcy robotników 
spraw-a 

ł,ódź wraz ze swym C'kręgiem jest nie tylko poważnym ośrod­
kfam przemysłu, posiadającego w naszeJ gospodarce narodowej klu­
czowe znaczenie. Obok wielkich przedsiębiorstw, zatrudniających 
po kilka i kilkanaście tysillCY robotników, pracują również na na­
szym terenie drobne zakłady wytwórcze. Zatrudniają one łącznie o· 
kolo 36 tysięcy robotników, a ich różnorodna wytwórczość zaspa­
kaja wiele naszych codziennych potrzeb i stanowi jaltby uzupełnie­
nie produkcji wiel!'lch fab~yk. Poza tym niektóre wyrolty drobnego 
przemysłu trafiają na rynki zagraniczne, przysparzajac nam cen· 
ny<.h dewiz, potrzebnych na zakup niezb~dnych surowców i maszyn. 

~tępnie w przetwórczo-rolnej, odzie- \ Lic.zba ich w okresie sześciolecia po­
i:owej i skórzanej. Przy rozmieszcza- dwoi się, a wartość produk<;ji wzro­
r.iu nowych zakładów przetwórczo- śnie o 97 proc. P1'ZY jednoczesnym 
rolnych uwzględniono przede wszyst w:r.roście liczby pracowników o 68 
kim powiat kutnowski, dostarczający proc. 
wielu surowców rolniczo-hodowla- Ogółem do roku· 1955 powstanie 
r.ych. na naszym terenie około 700 nowych 

W częścl południowej wojewódz· zakładów drobnego przemysłu. Licz­
twa łódzkiego spółdzielczość wyko- b" zatrudnionych w nim robotników 
r:zysta znajdującą się tam dużą licz- wzrośnie do 50 tysiecy. Budowa no­
\ę fachowców róznych branż, przede wych ośrodków drobnego przemysłu 
w~zystkim metalowej i mineralnej, i rozbudowa istniejących przyczyni 
organizując ich w spółdzielnie pracy. si1; do rozbudowy ~ospodarczej na­
\/\i planach sektora spółdzielczego sze90 województwa, w pierwszym 
nie uwzględniono jeszcze zamierzeń rzędzie zaś do ożywienia okolic w 
Centrali Spożywców „Społem" i Cen pewnym stopniu dotychczas gospodar 
trali Ogrodniczej. czo upośledzonych. Przedstawione tu 

lf'śru<l lic::nych z<Lkonów relilliinych, działających w Polsce, jest te.i 
::ahon O.O. Pallotynów, który jedną ze SW)'ch siedzib ma w Gda1isku. 
Ostamio, Pullotyni gda1iscy postar101dli pr:e11ie1<ć się do innej miejscowości, 
co ~ oczywi.foie - nie iłltetesow(lloby zbytnio 011inii publicznej, gdyby nie 
petrne olwlic:11ofoi szczególue, to1mrzynące tym przenosinom. 
Przede wszystkim O.O. Pu/lol)'Jti postanou:ili zabrać z sobą pamiątki 
religij110-historycz11e .: dwócli hościolów gda1iskich, ufundoi~ane tv swoim 
cz.asie przez tumtejsz)ch Polali:óu·. Po11aclto O.O. Pallotyni przystąpili 
Bóg wie dlaczego - <Io z<mialo1t·ylL'ania te tych kościołach cennych poli­
c;hromii (malowideł), pr:edstawiajQcych wi:eru11ki śtviętych ora;; królów 
P· lskic1t. · 

l\'ie moż11a się dzitdć, i.e to d.:iune, bard::o sobiepańskie, postępowanie 
O.O. Pallotynów 1Q·11;olało nielkie poruszenie wśród ludnoki Gda1'.ska. Na 
t~·iecu, .:wołanym tv tej sprawie pr:e: katolików gdańskich, z udzialeni 
pr:edstau:icieli ludności całego Wybr;eia, jeden :: dawniejs:ych, a :asłu· 
ionych dla polskości d:ialaczy miejscou·ych pvcdedziul słusznie: „Żądamy 
u; oczy.kie, by J;sięży Pallotynów pouczono, że 11ie wolno szargać naszych 
ucmć religi.inych, 11as:ych pamiątek narodowych, nie wol1to handlować 
Śtt'iętościami". 

T o ws:z.ystko sprawia. ze potężne 
osiagnięcia, podstawowych gałęzi 

produk" ji r•ie ~owinny_ jed~a~ prz?­
E.łaniać . d10bneJ wytworczosc1 pan­
stwowego przemysłu miejscowego, 
przemy~łu spółdzielczego oraz samo­
•ządowego. Zarówno ilość, jak i ja-
1..ość wvrobów tych małych zakła­
dów sianowi zagadnienie, któremu 
poświęca si(2 dużo uwagi. 

Perspektywy bezrobocia 

N ie więc dziwnego, i'e Sze~ciolet­
ni Plan rozbudowy i przebudowy 

gospodarrze:j naszego k;-aiu. ~l':'arza 
poważne perspektywy rowmez i ~I.la 
1ozwoju p1zemysłu drobnego, ktory 
11a naszym terenie liczy 519 zakła­
dów repre1entujących 11 różnych ga 
k1i.' \V ckresie sześciolec;ia liczba 
t~ch zakładów wzrośnie do 1.248, a 
s idn zatrudnienia o5iągnie cyfrę 
SO tysięc:y robotników. . 

S1 to· poważne zamierzenia, które 
checnie sa dokładnie opracowywane. 
I'cszczególne instytucje, którym pod­
lega przemysł drobny, w ramach 
priyznanych im limitów przygolff':.'° 
•ą plany budowy nowych zakladow 
' rozbudo'"Y już istniejących. Zespo­
lr-niem tych w:<zvstkich planów, a 
:rwlaszC7a wla~dwvm ro7mif.szC7e· 
l•!em nowych zakh.dów. zdjmu:e 5ię 
Biuro RP-gionalne Państwowej Komi· 
~ ji Planowania Gospodarczego w Lo­
dri. 

Tr1eha bowiem pamiętać, 7.e ·w wo­
jev:ódzlwie łódzkim zakłady prze~y 
~!owe rozmieszczone są . w spo~ob 
bardzo ni0 równt>rnierny. Nowe oh1ek 
tv wię~ - zgodnie z wvlycznymi 
Planu Szekioletniego - winny po­
wstać w ckolicach bardziej upośle­
dlonych gospodarczo. 

Ekonomiści i geolodzy 
przy pracy 

B iuro Ttcgionalne Komisji Plano­
wania Gospodarczego' zatrudnia 

liczny sztab fachowych sił, zajmują­
c·yc.h sit: dokładnym badaniem wszy-
5tkich mo:Hiwości właściwego roz­
mieszczenia zakładów przemysło­
wvch. Pracują więc między innymi 
!feolodzy. kló'tzy przez wiercenia i in 
ne badaDia geologiczne ustalają za­
sobność danej okolicy w bogar.twa 
mineralne. Ekonomiści zajmują się 
strukturą zatrudnienia zamieszkałej 
ta111 ludności. Przy rozmieszcwniu no 
wyc.h zakładów bierze się więc pod 
mvagę pr1ede wszystkim ta kie czyn­
niki, jak występowanie ważnych, nie 
w rkorzystanych dotychczas dosta-
1ec1nle surowców w rodzaju warto­
i:.dowej m1ly, gliny, kredy, torfu, a 
nawet wody, a jeśli idzie o przemysł 
pr1etwórcr.o-rolny bogactwo su-

rowca pochodzenia rolniczo-hodowla­
nt'!lO. 
Uwzględnia się również tradycje 

regionalne. jak na przykład w Konec 
kim, zamiłowdnie ludności do meta­
h.rgii. Zatwierdzone po uwzględnie­
niu lego wszystkiego w szczegółach 
technicznych plany są rozpracowy­
\•'ane przez poszczególne instytucje, 
kierujące przemysłem drobnym. 

Skromniej wyglądają plany prze- w skrócie 7amierzenia drobnego prze 
mysłu samorządowego. Ale tez jego n:ysłu w ramach Planu Sześclołetnie­
stan posiadania jest mniejszy i wy- H<> świadc•ą niewątpliwie o pr~żno­
wża się liczbą lO zakładów. Są to sci qosoodarczej naszego kraju i na 
m:.jczęściej cegielnie i betoniarnie. tym odcinku. Ski 

Nie wqtpimy, że temu wezu:anirt powołane czynniki państwowe uczynią 
:y do.\ć. .4!e w zwiqzk1t :: Jq dziwną i niemiłą sprawą musimy zapytać: 
O co u:laściwie chodzi Pallot}11om gdańskim? Oaólnie można powiedzieć, że w 

planach tych uwzględniono przede 
wszysckim południową część woje­
wództwa łódzkiego, gdzie nowe zakła 
dy pracy powstaną w powiatach wie 
luńskim, radomszczańskim, piotrkow 
skim, kono:>ckim i łaskim. Dadza one 
zatrucinier.ie pmvażnej liczbie miesz­
kai\ców małych miasteczek i wsi. 
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Niedomagania w prżędzalni PZPB Nr 5 
Co spowodowało spadek jakości produkcji? Gdzie powsf anq 

nowe zakłady pracy? Obok wprowadzonego zaostrzenia kontroli U'.111llJl'.l!ll..llTU':l!l11lra'l1'111l'll:l'.1'l:'l'l::l'n:llll~m::l!Ul::J;'l:l"l"l'l.<l'U:1.:n 
11:1 :1 :11.m .I ,, I .l.11'111 '11:1!1Jli'l:il·.lrilLl!'l.:ł!!IJl .;l"l.:llliillilJLllDl~m:i11u .M4'M .. L l'l 

:::::::::::: konieczne jest podnies~enie uświadomienia N owe placówki pr7.emysłu miej-
i;:cowP90 powstami między inny­

mi w N!Pklaniu, Gorzkowicach, Wi­
dawie i Pra<1zce. Bqd~ to: teq>enty­
niamia i zakłady metalurgiczne. 

Do roku· l ()55 na~tąpi poważny 
wzrost produkcji przemysłu mieisco­

!\ie trzeba chyba wspominać, jak bardzo wa::nym i o:lpowiedzial· 
nym oddzialem produkcyjnym jest PRZ~I>Z.\LXIA. Nie trudno b~ 
wiem zdać sobie spr11wę, ze podstawowym warunkiem powstania do­
brej tkaniny jest dobra przędza, równy i mocny wą.tek oraz osnowa. 

Wl'!JO. \V l.odzl na przyldad wartość zagadnienie wzmożenia kontrolf I 
nrodul<cji wzro:<nie o BO proc. Naj- technicznej w przędzalniach wy­
wiek~z·: wz:·nst planu jP się w branży plynęlo i'a o~tfltniej naradzie ze,;po· 
metalowej, dnewnej i chemicznej, luw tkackid1, zor~anizowanej w re­
clostarC7aj;1cych zarówno wieln pro· rlakcji „(:fo.;u". Towarz~·sze mówili 
ctuklów cod1.iennego użytku, jak i wy o konit>cznośd zao•trzenia walki o 
robów, potrzebnych nas1ema przemy i••kośl- " przę:ł?.alni. doma~ali się 
~łowi. Te n p<n"aŻ1 y ,„·zrost wvct11jno oc przęd;i;ah1ik1iw współpracy i wspól 
.ści przem. micj~cmYego będz'.,~ 7.UpC\V 11J1lowiedzialności za produkcję. 
niony n:e tylko w~kutt'!k zw:ek;zone (lczywi~cie, nie mo7.na wpadać w 
go o 60 proc. stanu zatrudn:~ ;1'<l. ale przesadę i do~znkiwać się prz~·­
dLiie 7naC7cnie bedzie również miała c;„yn wszystkich błędów w niewła.;ci­
rc•c.jonalizilrja p;acy, reorganizacja ,,·ej prac~· .rrzędzalni. Słusznie mó­
parku ma~7rnowego, komasacja nie- ,,·iono na nr.r<Hl7.ie 0 panuj<).cej w "·ie 
ktiirych wkłallów i rozwój wspóha · h• tkalniach '·p~ychozie zlej przr· 
''cdnictwa pracy. Rozbudowa islPie· dzy''. Slus:mie tkacze postanowili 
jących i,uż ~aklndów pochłonie. 75 pi zede w.s~vstkim u5uwać biedy w 
p1 oc. ogohieJ sumy, przeznaczonej na 8wej pran'. Tkacz powinien b~·ć na-
mwestyC)e. . · ·. 

W sektorie spółdzjclc:r.ym oqólna I stawiony: zaw,:;ze na p~·odukc,Ję do-
l:czba zc;!dndów przemysłow1~ch ·wno h:·ego t<rtv'~rll~ a 'tft lah~~n, .poprzed: 
$nif' z 442 do 1.140 w roku 1955. \!Var mego. orl.dz1ah: .pl'odukcp win!1o. b:.:e 
tdć produkcji wzrośnie 0 73 proc„ ~ilat\~,1 ~n1e · m.n pracy 1 podmestef. 
przv rzvm na jwi~kszy rm:wój nasta- .ia1<osc1 t!;anmy przez do;;tarczeme 
p; w b1*t·~y elektrotechnicznej, a na dobrej przędzy. 

FABRYKI N.\HZEKA.T1~ 
NA PHZJ;:nzi:: z PZPB NH 5 

Nie . . ie't to jednak ,.p~ycl107,a z1ej 
prz~dzy", gdy oJ dłui.~ze~o ju:i: cza­
;; u slys:r.ymy narukania na przrdzę 
.,_ PZPR , r ;;, a ~zc:wgó!nie na wa­
tek satynowy Nr f.8. Ogromna przę. 
c!zalnia baweh1iancj „piątki" zaopa­
truje w przedzę okolfl GO zakładó\V 
w całej Pol~ce i tylko ona jedna wy­
t'l':arza "ątek Nr 68, z kt6rego po­
''·staje s&tyna. Jest to artykuł trud­
r,y, ekspo1·towy, od którego w~·maga 
~ię wy.rn!dej iako~ci. Odbiorcv ' bawcł 
r.ianej „piąt.ki" na. skutek p~g·orsze­
nia .(('ntunku pr~ędz~· mają ~ardzo 
t.trudnione. z11danie. ·w watku Nr 68 
wy~tępują nierówne odcienie, niedo­
k1 ęt~', lecz przede \\'.<zrstkim zgru­
t-:enia, \'/)-wołane \'l'adliw~'m napusz­
c·zaniem nitki. C:r.y dawniej nie b~·lo 
lyrh · błę<lów? Ow,;zo:>m, zdarzały się 
e:>:asem, lecz zakłady otrzymywały 
miesięczn ie tylko jedną lub dwie re-................••.. „ .. „.„ ••••••• „ .... „ .......... „ ..• „ .............. „ •••• „ ........ „ .......................... „ •• „ ............. „ .. „ ••... 

Nowe drogi naszego rolnictwa 
Zreorganizowane szkolnictwo rolnicze stworzy 
liczne kadry dobrze wyszkolonych fachowców 

robotnika i majstra 
klamacje. Obecnie ilość reklamacji 
wzrasta, a kiel'O\\llictwo samo przy­
znaje, że nastąpiło znaczne obniże­
nit' jakości produkcji. 

OBJAWY OSŁABIENIA 
CZUJNOśCI 

Do nieda\\lla wątek Nr 68 wytwn­
rzano nie tylko w przędz11lni amery· 
k:..ńskiej, ale i w egipskiej, gdzie pra 
rują doświadrzone, wykwalifikowane 
prządki. Obecnie produkcj11 skupia 
się tylko w przędzalni amerrkm'1-
?>kiej, zatrudniającej przeważnie mlo 
dy element. Poza tym przędzalnia ta 
prze3zla obecnie na właściwe (szy!J. 
::;ze, niż dotychc7.as) obroty masiyn, 
co spo,Yodowalo początkowo pewne 
Zi:·micszanie i obniżenie jakości. I st­
nie,ią jednak jeszcze inne, bardzo po­
wa:i:ne przycz~·ny, których źródłem 
jest o.;;łabienie czujności w przędzal­
ni PZPB Nr 5. Zaniedbał się tu w 
prncy personel majsterski i niektó­
re prządki, niedoma~a kontrola tech 
n:czna. Wśród niektór~·ch maJstrów 
"ystępują wyraźne objawy lekcewa­
żenia pracy, wywołane przekona­
niem, że z łatwością znajdą zajęcie 
w , innych fabrykach. Są tez tacy, 
ktorzy przechodzą z fabryki do fa­
bryki. 

Do teg-o typu pracowników należy 
na przyklad majster Piwowarski. 
Gdy zwrocono mu uwagę, by lepiej 
cthał o swój park maszynowy, wy­
JY1ó"·ił pracę i poszedł do PZPB Nr 

NIEDBALSTWO 
NIEK'fóRYCH PRZĄDEK 

Trudno jest określić jakość nawi­
niętej na szpulki przędzy. Pozornie 
s~ to· (z wyjątkiem tzw. „lalek" i wi 
docznych zgrubień) ładne i równe 
i:;zpuleczki. Nikt jednak nie wie, co 
znajduje się wewnątrz. Ale bardzo 
rzęsto taka na oko pierwszorzędna 
!'Zpulka, okazuje się potem nieodpo­
wiednia do dalszej produkcj\, 

Dotychczas trudno było uchwycić 
~prawczynię takich zepsutych szpu· 
lek, w jednej bowiem skrzyni znaj­
rlowała się przędza z kilku maszyn. 
Jedna zwalała winę na drugą. 'Vo­
bec te~o nie można było skutecznte 
zastosować przewidzianych w arty­
kule 14 umowy zbiorowej !'j!.Rkcji kar 
n~·ch. Jest dużo młodych prządek, 
to prawda, lecz napuszczanie tą sa· 
mą nitką nie wymaga przecież spec­
jalnych kwalifikacji. Ot, ~o prostu 
nnwyk ...-- łatwiej jest wyjąt z kie­
gzeni kawałek przędzy i qosztuko­
v;ać do szpulki. Należy więc prząd­
ki stale pouczać i tłumacz~·ć im, że 
napuszczanie obcą nitką powoduje 
zg-rubienia, z którymi następnie 
tkacz nie może sob:e dać rady. Zda­
rza się też często wewnątrz szpulki 
wątek brudny, polany kawą lub po­
smarowany tluszczem. Nierówny od­
<'ień wynikał z tego, że prządki bra­
ły z wózków niedoprzęd niewłaści· 
wej numeracji. 

Podobnie, jak swego czasu I 
przemy~ł nasz przechod1.ił praw-

? Pożądane byłoby więr, aby w ja- śRODKI ZARADCZE 
nie można było pomieścić wszystkich k!~ S]los6b, zmusić takich „niebies- Naplywające ostatnio reklamacje 
d1etnych k•ch pt:il·ow" do odpow"ed ·al · 

dziwa rewolucję w dziedzinie 
produkcji organizacji pracy, 

. . ' ~ . 1. zi neJ I poruszyły przędzalnię. Kiero,rnictwo 
l'rzyzn;.rn·anie licznych stypendiów pracy w Jednym zakładzie I bez u- k . „ . 

i-prawiedliwioneJ' przyczyny Zllli·an,. za TzątnQlo się, by złu zaradz1c 1 synom malo- i średniorolnych chlo- " 

Na l'ttCJNelE 

tak samo obecnie również l w 
sposoLach gospodarki rolnej na­
st<:puje u nas istny przewrl1t. Do 
przew1 olu tego przyczyniły się 
w pierwszym rzędzie doświadcze 
nia nauki 1adzieckiej, która dzię 
ki badaniom swych wielkich u· 
czonych wykazała niezbicie, że 
produkcja rolna ma przed sobą 
wprost nieograniczone możliwo· 
ści rozwoju. 

pow i twoizenie specjalnych klas sly miejsca - nie pnyjmować ich do znalazło na to bardzo dobry sposób. 
pendystów, oraz odpowiednie :rn1ia- innych fabryk. Kal.da prządka produkująca wątek 
n;• programowe (specjalizacja) i or- V/ p1·zę~zalni „piątki" brak współ- Nr 68, ma od dnia 23 bm. osobną 
ganizacy1ne daią nam pewność rze- ?r~cy mię~lzy J?rnjs_trami • z obu skrzynię na swój wątek. Skrzynia 
telno:>go wyszkolenia potrrnbnej ilo- 1.1111an. llia.istrow1e Kynas 1 Szor . z 
ści kacir f<Jchowców-rolników, którzy pierwszej zmiany skarżą się, że dru zaopatrzona jest w etykietę, zawie­
swą praca i swvmi wysiłkami umoż- g-a zmiana zostawia im niedostatecz- rającą nazwisko i numer maszyny. 
liwią pelna realizację planu 6-letnie· nie oczyszrzone i" niezreperowane ma Skrzynia taka wędruje do tkalni 
!J• - planu unowocześnienia I pod- !::zyny. Poza tym maj~tl'Owie nie czu- „piątki", lub innych zakładów, a je• 
dźwignięcia na wy7.szy poziom na-1 ''"l~ją. nad pracą prz.ądek i nie udzie-

WSPOl.ZAWODNICTWA PiłJtCV .ł bv u~1zymnć nasze rolnictwo na 
.~ nieibcdnym puziomie, Rząd Lu­
dowy postawił przed masami mało­
i fredniorolnych eh.łapów zadanie 
podwyższenia w nianie 6-letnim pro· 
dukcjl rolnej o 40 proc. 

Najlepsze ze oły 

Wszystk:m są znane nazwi::ca ('lO­

lowych przodawników pracy. Kf•ida 
fabrvka ma swo!ch. którymi f'h ·1bi 
się :" uczyci. Lecz wielu spośr'.ld za­
wodników jeszcze do dziś poz );;Uje 
nieznanvch. Gdzieś w mni\? i ;,::Th 
zakładoch, na oddziałach wi<~ll;:ir:h 
fabryk. padają rekordy, wy~:iw'lją 
się bohatero\\·:e pracy. od110~ ~<łC:V 

' zwycięstwa w walce o jakość 1 .Jo3ć 
produkcji. 

- Nasi Pawlakowie produirn~ą na 
artvkule UK 16. ponad 70 -ir•Jc,•;1t 
e~Jrv - oznajmia nam zało,~a c,o­
dziaiu .. C"' P:!PB Nr 3. 

Dotychcza' najlep,:zc wynik! •.\' tej 
dzicctz:nic uzyskiwał zespól tow. 
Grysia z PZPS Nr 9. Nic ·.\·ipJ1:e-
1iśm\' że w niewielk:ej tkalni 11! 1y 
u~" K:ątncj jeszcze lepszy towar v;y-

Rząd jednak nie tylko stawia te za 
dania, ale jednor.ześnie stwarza real 
ne możlhrnści ich wykonania. J ed­
nym z wa7nyc.h warunków realizacji 
owych pl.111ów jest posi<.1danie odpo­
vritdnich kadr fachowców rolników. 
\'i tym kierun!..u podąi.a też ostatnio 
r·r7eprowadzona reorganizacja szkol· 
nictwa rolnego. ObjQła ona szkolnic­
two niższe i średnie. 

'W szkolnictwie rolnym niższego ty 
pil wprO\\'Mlzono zmiany, mając.e Da 
cplu wvk!>7talc.t>nie rnslępu wykwa­
i1likowa;1vcb hodowców, ogr-0dników, 
l•ucbalterów, nósienników, kierowni­
J,ów o~rNll~ów maszynowych itp., 
których pnlrzebę tak dotkliwie o<l­
uuwają ~tale rozwija1ącc się gospo­
dc<rstwa p .11\slwowe i spótdzielc7e. 

Do 5>7kół teqo typu kandydatów 
wysyłać będą PGR-y, Spół1~1eln'e 
Cminne i Spółri1iclnie Produkcyjne. 
' zas trwur.ia niluki przewidziany jest 

twarrnia malżci1stwo Helena i Ste- r•~ 11 miEsiq::y, po czym absolwenci 
fan Pawlakowie. on już kilk:rn t?.r:ic powrócą do tych instytucji , które ich 
lat pracuje . .ia~o tkacz. ona z.11„:L„<e d"'!egowuly. W ten spt>sób więksre 
od roku. a dzię'd zdol!10;;ciom i c:h~- (1;•spodar~twa zespolowe, spółdzil'I· 
c: do pracy tworzą be7konlrnr~n<"y.i- r7<' i państwowe wkrótce zostaną ia· 
ny zespół. którego wyniki w !J. m. silone kaclrcJmi dobrze wyszkolony;::h 
Hl n1stępujące: 70.4 procent ~;-~try. rr,Jników-praktyków. 
29,6 procent primy. Ani jedn-.!j s~lu- Po tej l::amej linii poszła równie!: 
ki secundy lub brakóv,·. rl:'organi~a< ja liceów rolniczych. 

Na sąsiedn:ch • krosnach '.)r,1cuje W clnidch 15 I 18 wr1eśnla odbyłv 
drugi pod wzgl~dem wysokiej .;ako- siQ uroczv~tości otwarcia roku s?k<)l 
ki produkc.i'. zespół tow. tow. Ro· 1,„90 w tYCh szkołach. W przybli:h'· 
mana \Vesołowskiego i Knz'mifr.v niu w sz.l<ołach ś1 ednich-rolniczy(ji 
Szymai1skiej, również \Jytwar~ai<!CY IlćlSZe<fO województwa kształci się O· 
tylko <'>:trę i primę. t.i>cnie około 1.500 młodzieży, przy 

Na zd ·ęclu tow. tow. Pawia;, ' Szy C7Vm tę !'<II'H! mniej więcej liczbę 
mai't~~a ogląda5<l towar na kro••i.·ch. k.:rndvrłalow Wydział o.;wiaty Rolni· 
N:e trudno domy$1cć ~;~ pJ '<'h n- c1cj n:nsnmv był skierować do in· 
dowolonych minach, że bed1ie to n~ eh województw, gdy;T, mimo stwo· 
bez wątp:enia extra. .rzenia nowych klas równolealvch. 

szej gospodarki na wsi. kN lm dostatecznej pomocy. żeli zawartość jej okaże się źle w·y-
konana, wówczas kartka z: naz\\ris­
kicm prządki wroc1 do przędzalni 
macierzystej . i wiadomo będzie od 

... „ ..................... „ ... „ ••••.•.•.•••.. „ ...... „ .• „ ..... „ ........... „„ ......... „„. 
Nasi korespondenci f abrJJczni piszą 
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- razu, kogo pociągnąć do odpowie. 
- dzialności. System ten winien przy. Robotnicy Łódzkiej Fabryki 

Maszgn Jedwąbniczgch 
w gościnie u chłopów z lag/ina 

Ostatniej niedzieli już po raz trze­
ci ekipa łącznośc: miasta z wsi<! z 
Łódzkiej Fabr. Maszyn Jed·vabn:­
czych wyjechała w teren, do w.>i ża­
glin w powiecie łask:m. 

Oczywiście nie ogran:czyiiśmy ~:ę 
jedyn;e do rozmów i pogawędek. 
lecz raźno zabraliśmy się do pra(•y. 
Ekipa ,.uzbrojona" była w narzę·hia 
blacharskie, r ymarskie i ·aparat sp::i­
walniczy. Uradowani gospodar7."°, a 
zwłaszcza gospodynie, znosiły na­
szym robotnikom stosy sprzą~u go­
spodarczego : domowego wy:n:;gają-
cego naprawy. 

Pomieszczenia na to przedstaw:e­
nie ma udzielić bezczynnie chwilo­
wo stojący tartak. Prze? ekipą na­
szą stoi również zadanie wsz;:z;;c:a 
odpow:ednich staral'i, by stoj:icy dziś 
bezprodukcyjnie tartak, został w naj 
bliższej przyszłości uruchomn 1y i 
dostarczył mieszkańcom kolonii Zc:­
gl!na prc1du. 

Mieszkańcy żaglina z wdzięcz.no­

śc;ą żegnali swych braci z miasta i 
serdecznie zapraszali do następnych 
odwiedzin. 
Członkowie ekipy naszych lakła­

dów wzywają tą drogą ekipy łaC'z· 

Na wytężonych pracach, poc3ą- noiSei miasta ze wsią wszystkich fa­
bryk łódzkich, by w Międzyn'lroclo­

wym Dniu Walki o Pokój - 2-1:0 
paź1lziernika br. - wzięły czynny 
ud1.:ial w uroczystościach, zwią.7a· 

nych z obchodem tego Dnia na wsi. 

wszy od naprawy garnków, mis~K, 
saganów - a skończywszy na m:­
prawie narzędzi rolniczych : Jp!·zc;źy 

koJ'iskich, zeszła czę' ci naszych p!·c.­
cowników cała ;i:edz,iela. 

Sojusz robotniczo chłopsk~ 
Druga grupa ekipy pracowała •1;y-

wzmacniany i upowszechni'lny -
trwale nad zorganizowaniem ;.1P:ed-

jcst jednym z najskuteczniejszvch · taw!enia, które ma tu wv,"1wić 
orqży w \\"alce o utrwalenie po'<•Jju. 

fabryczne Kółko Dram. w dn:u 2 
października. w postaci wesoł~j ko­
medii w trzech aktach pod ty:11łem 
..Mar'.a". 

(- ) Henryk Bogu~ławskł 
Korespondent fab•·vczny 

Z L'Sdz.kiej Fabryki Maszyn Jed nab. 

nie.ść pomyślne rezultaty. 

<tRUPY PARTYJNE I ZWIĄZKO­
WE l\IUSZĄ WZl\lóC SWĄ PRACĘ: 

Aby jednak naprawić całkowicie 
sytuację, potrzeba czegoś więcej -
mianowicie podniesienia uświadomie· 
nia robotnika i majstra. Co robią 
w tym kierunku grupy partyjne? Se­
l~retarz organizacji podstawow~j tow. 
C1·baniak stwierdza, że grupowi nie 
Wi<półprneują z przydzielonymi so­
bie grupami, nie mają więc żadnego 
wpływu na towarzyszy, Grupy związ 
kowe są dopiero w stadium organi· 
zacji. Pierwsza zmiana przędzalni 
~merykańskej nie ma jeszcze ani je· 
dr.ej grupy. Trudno, aby sekretarz: 
i przewodniczący Rady Zakładowej 
flami mogli dotrzeć do każde~o ro­
botnika i majstra. Mogą to jednak i 
po\Yinni czynić aktywiści partvjni j 
1wiązkowi. Oni musz!j. czuwa6 m1d 
w_ła!iciw:i- .pracą majstrów i prządek, 
p1lnowac 1 przekonywać, że nalp;i,y 
pracować zgodnie z instrukcją: do­
brze napuszczać wątek, nie mieszać 
uiedoprzędu, dokładnie remontować 
maszyny. 

Jeśli do wprowadzonej już ostrej 
kontroli produkcji _gojdzie jeszcze 
akcja uś1dadamiająca, można będzie 
oc~ekiwać w pnędzalni PZPB Nr 5 
widomej i znacznej poprawy jakości 
wątku. Na tę poprawę czeka calY. 
nieonial przemysł bawełniany. 

H. Sa~ 

• 
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w1eczor ~----..... - ...... 
dany nie nadszedł. Już„. gotowe. powód był ten sam. Miłość do oj­
Oj, będą sil} szwaby denerwować czyzny i walka z faszystowskim 
- pociągi nie przejdą. W „najgor okupantem. I w każdym mieście 
szym'' wypadłtu nastąpi opóźni~-
n:e, w „najlepszym" katastrofa. Tą była grupa bojowników, która ży-
samą drogą wróc:li do lasu. c'e oddawała, żeb~·śmy ty i ja i 

- I co? - zapytał ZDOlV'll Bro- Władek mogli żyć w Polsce Ludo-
• nek. wej, chodzić do szkoły: piec sobie 
Mrok zapadał coraz głębszy. Za- by nawet nie znalezfono przy nich - A no; nastąpił ten „najgor- ziemniaczki przy ognisku. 

cierały się zwolna kontury domów ,,materiałów obciążających". Sam szy" wypadek. Pociągi stały sobie _Prawda, zapomnieliśmy o z:e 
i zabµdowań gospodarskich. Las fakt: 17-stu młodych Polaków w w polu. A kilkagodzinne opóźnie- mniakach, - zauważył po chwilo 
stawał s:ę groźny, ciemny, ponury lesie! A las .łagiewnicki to nie pu- nie pociągu, to ważna rzecz w cza wym milczen:n Władek. 
- już nie wesoły jak w dz'eń. szcza, w której się można zaszyć. s'e wojny. Ale jakoś odeszła chłopców oc~o 

Na łące m1ędzy wsią i lasem _ Często, gęsto spacerowały sob'e po - Ojej, dwa pociągi, wielka ta do zjadania ziemn:akćiw. Ogn•-
przy płonącym ognisku siedzieli nim „kogutki" z karabinami i inne rzecz - powiedz'ał Bronek. sko dogasało ·powoli, na ł~ce we

1
1o 

trzej chłopcy. Tadek wysoki błon- bestie w mundurach. - Głupiś, to nie dwa pociągi, to ne111 szarym rozpostarła s·ą mg a. 
d ..... n w mundurze harcerski'm, Wła. . Dobrnęli wreszcie do toru. Teraz • d . . • • ł . Las szumiał, w oknach odległych -• d · · Jcilka zies•ąt pociągow - w ca el dek 0 zadartym nosie i yi.1cołowa- zostało do zrobienia najtru n·eJ- domostw paliły się światła. Tadek 
tej twarzy · skulony Bronek ubra sze. Tor był jak na dłoni, ni~osło- Polsce - rozumiesz. U nas w Ło- zanuc'ł cichiutko: 
ny w kurtkę ojca,·- która' cbro- nięty lasem, wysoki nasf.P· Wia~~ dzi ,,Prom'.eniści", w innych mia- ,,My ze spalonych wsi 
niła go od chłodu wrześnioweao mo było co kto ma rob c .• Częsc stach inni. Akcja była masowa. Po My z głodujących miast 
wieczora. Ogień przyjemn:e ogr;e I chłopców została w o~stawie, res~- ciągi wykolejały się z „niewiado- Za krew, za głód, za Jata łez 
wał twarze i ręce - pachniały pie ta wpełzł~ na nasyp i •.• zaczęła się mych powodów", paliły się z ,,nie Zemsty już nadszedł czas.„" 

- Władeeek! 

W oknie na p:erwszym piętrze 
ukazała się najp:erw rozczochra­
na niemlłosiernie czupryna, a na 
stępnie dwoje rąk, z których jed 
na była UV/ahna atramentem. co 
dob~tl.1ie św'ndczyło, że jej właś· 
ciciel zajmuje się w tej chwili 
pracą umysłową. kące slę ziemn:aki. Od kilku dni robota. N;.e szło łatwo, a tu trze- CZERWI~SKA 

ba się śpieszyć, żeby ktoś niepożą- w'.adomych powodów". A wszędzie ZOFIA ~ - Czego chcesz? 
przychodzili chłopcy na łąkę i pie ..ooocooc~OOC»OOOOOi """' >' "')IO moco: „ :•<JJO: OC :cOC<lJXlClOCJOOOOOOOO(X)()()OX>OOO(l - Cho..lz'., po'J'd·,i.emy zoba"zyc' 
kąc ziemniaki, gwarzyli sobie do 1.

1 
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późnego wieczora. Ich rozmowy J k • D • I p k e nową r,:;:kołę. Mów:ł mi dzisiaj 
zmieniały się wraz z zapadaniem a uczcimy .z1en o OBU brat, że niedługo będzie gotowa. 
zmierzchu. W dz:eń były wesołe, I ...- Już idę. 
beztroskie, głośne, wieczorem ·po- Po chwii rozległ s:ę straszliwy 
ważne, szeptane. Takie już jest pra Bardzo smacznie spało się Fra-1 Zapanowało dl1:1ższe milczenie. - Z1łamy, znamy! - zakrzycze tumor wewnatrz domu. Władek 
wo zmierzchu, - że człowiek mi- nusiowi lej nocy. Sniło mi~ się Przerv:',ał je S~~siek, zwany ,,Drą li wszyscy. ..schodził" po. drewnianych scho-
mowoli cichnie, poważnieje, przy- wiele miłych rzeczy. Ale naJPrzy galem z~ .sWf!J wzrost. -. No więc. Sądzę, że mogliby- dach. 
pełzają do niego wspomnienia. jemniejszy był cl!yba ten s:n, z ....- Ja 1uz nzg~y nie będę bil śmy stać się laką dmżvną ,•limu • "' ... 

Tego przedwicc.lcrza przypełzły któreao wynika/o, że Franus zo· słabszycl1 kolegow. rowską" • która pomagałaby wdo Patrz tylko! Ale ci wielka hę-
. . 1 - t . 1 ·,..; miał J .1 • „ 1·1 RyA wom, sierotom„. Ntec/i każdy na dzie t~ no"ra s",.lTola. wspomnienia z asu. stał zas ępowym i w as...,e - a mys ę - przemoh "' "' „ '" 

T • · ł b • t 1 •· · le \ve o zastęp•1 p d J k. · -w1 / z drttz·y przykład w ciągu każdeqo mi~slą - I 01,~na J0 ak1'e og:ron1nel. Bę-" eJ nocy mus·a o ~·c: at sa- ,;roczyc na cze s g ' · rzc pe s ·i, ze .... ~ a nas a - • ~ 
" ł T d · h M tk • /a laclac' ol'r1em · I 1· · ·e an· 1·e ca wy· każe się przyna;mni:~; jed- clz1"e IJr·zynaJ·m11'.cJ· ,,·,'dno w kla-n10 , zaczą a eusz c.c o, „noce a a mm wyg . • na powinna uc 1wa ic• z 1 • 

wrześniowe są podobne clo siebie". i podziwiać. Mamusie ;ednak lu· den z nas nie będzie mia{ złycfl 1:Yn:1 .~obrym uc~yn](rcm wobec sach!... . 
_ JakieJ· nocy, 0 ezym ty mó- biq płatać synom różne figle. Zro stopni za naukę. 1akre1s ofiary w~1idiv. . j - Nooo - notwierdził z prze-

b·1 . F . arna W J R -. Cz~mu tylko 1e nym_ ,....-. mozna ł1rnnan!cm dru,,.·i. wisz, - zapytał Władek. i a Io I ·ranuszowa m . Jak zwykle poważny, anek o w1ece1 - zaaprobowa/1 chłopcv. Z b ~ l .• 
- M-..·<ile_ o te1' nocr 194~ roku, chwili, kiedy miał już komende !icki uzupełnił ten wniosek. D·ruz·yno\vy tylko się i1śmicch~ł. . -1 o. acz no - c?g ę przy;w1ez 

J rowac' Naprzód marsz!'' obudzl . . . 1 1 g k• d kiedy w tym lesie, starym lesie ła- '' . ' :-'c Uwazam ze me wszyscy sq _ Bardzo lo Jadnie chłopcy, że 1· c,,r,c,7:my. poma ac: u -a ac. 
~iewnickim zebrali si~ „Promieni- la go okrzykiem: . r jf-dnakowo zdolni, a więc ci, któ· lak to sobie wzięliście do serca. - BoJę się. Jeszcze nas przepę 
ści", aby na rozkaz dowództwa - Franek• F~~n~k! . W stawa]. rym nauka przychodzi z latwośe:lq Nie wszyscv ;ednak zabicraiq dzą. 
łódzkiego Gwardii L\ldowej rozpo Jr.:ż późno, spoznisz się na wy• powinni pomagać tym, którzy z gło.5 . Przypuszczam, te sobie 10 N:e w:em. co· tam późnie1 mó'\vi 
cząć akcje kolejową. cieczkę! • . różnvch powodów napotykają na późnie; obmvf.lą. Proponuję więc• ły mamu$!C, gCly zcbaczyły zru-

- I to było . noc:'\'· no\\•iar1aw;. Otwo17yJ Franus 1edno oko, o- trudności w nauce. by na najbliższą wycieczkę k<lidv dziale od pylu ceg1r,1:1>0 ri:~c i 
- szepnął trwożHwie Bronek, któ- l\~·orzył drz~gic. i nagle P~7~P0!J'.• Ta propozvc;a bardzo się wszy- przyniósł przemyślany, qotowv ubran a, ale \7i""'- n~. ;:ie·w1!0, że 
ry znany był z tchórzl:wości, i jak 11!a!o m~ s7ę, ze t~ .przeciez .dzi. slkim podobała. Drużynowy oy/ proiekt. obaj chłopcy !Jy!i b::-c1.zo dumni, 
że oni, ci „Promieniści" nic bali sw1 wyc.ieczka druzylly ,....-., pierw coraz bardziej zadowolony ze - Tak, tak t- napewno przynle że robotnicy pozwol!li i:m poma-
się tak snmi, w nocy w lesie„. sza wycwc.zka P0 • ?bozacli. .· swych clilopców. siemy dużo propozycii. gać sobie. 

_Pleciesz, _ przcnval mu Wła ZNwa/ się z ł~zka, ~o~st?v. i~ _ żeby nikt ni·e wagarowa~! :.-- Pomaszerowali do mi~t~. Fra· Stary nmrar7 poc~C7l11' przerwy 
dek Promieniści" w biah dzień 9łowę poci Juan. 1 w dzresręc m; krzykną/ głośno czuputny Mietek nuś, tdqcy w przetjosta~me1 ~zw?r obiadowej przywołał l"11 clo' s~e-
i to.; dzieli imienin Hitle.ra, kic- nut póź.nie; zap;nał ;ec~nq ręl\ą Mnrc10k. · ' ce by/ bardzo zmartwionv, ze ie bie i dóbrotllw'c zapytał: 1 

d;\' 11a ulicach Łodzi roiło sic od nie rzcmvkr pieca.ka·. pali~lfąC dru9q - Słusznie! Słusznie! mu nie przyszedł pomysl uczcze• - Będz'ecie tu ch~dzić na nau-
mieckiej policji i żołnierzy: napa-I <.Io ust tak wielkie pa7dy ~hlel~a, ;- .Ja, druhu drużynowv -= za· ma Dni.a Pokoiu. . . . ke. rn? 
dli na sklep z bro-nią przy ul. Piotr ze matka ;-a\\'.01~1~ prz~razona. <:zal wolno i z namvslcm Tadek ~ .Nic to - p~cics7ał si~m ~ ·Dzieci przytaknęły. 
kowskiej _ i udało hn się n'cpo-1 - Fran~s, nie spiesz srę tak, bo Fijalkowski ::- niedawno bylem m} s11 - gdv µ_rz' /dę .10 d t • _ Tak. tak _ ciągnął dalej mu 
strzeżenie odejść \\Taz ze zdobyty sJę ud}awisz! na takim filmie radzieckim poa to napewno cos. ob~nyś ę. . rarz - buduje s:e dla was, brzdą 
mi pistoletami. .J\'ac:snął c~apkę_ na uszy, ~~~vy- tytułem ,,Timur i jego drużyna'' Tak samo myslel1 pozostali. I ców, buduje. Żehyście na porząd-

- 1\ t:v !ti~ pyta&z głuptasie, czy cl/. ;:111,ebak .1 ?~biegł f!-U nve15ce •••••• „„„ ••••• „.„ •• „.„.„„ •• „ ...... „ •.••.•.• „ .•• „ .. „ •........ „ •.... „.„ .•. „„ ... „.. nych ludzi wyrośli. . \Viedzieli, ce 
oni się nie bali lasu w nocy? - 7bro~lil. Byli 1uz pra~Je wszvs~':· s:ę na św ' ecie dziej;>. Nie do ta-

- Lasn s"ę n!e bali - zaczał Dnny~owy sprawdził obecnosc· k iej szkoły chqdzily moje d~!e-
:1.nowu Tadek, - las był, im prz:via w;WwII dru?.ynę . w czwórki 1 c'.aki. 
c:clem i noc była prz:vj~c·.iółką - wszyscy wyruszyli ze śpiewem Stary zamyślll s'.ę. Dzieci cze-
bo można się było skryć w jej na us.taeli.. . kały z zapartym, tchem. dumne, . • . • • Słonce 1uz przvorzewało. Wv-
c1emnosc1ach. \Vro!{ow zas było 

7
. k O\\'l. d ·1· s'ę doskona że mówi z nimi. jak z dorosłymi, . I - b 1· ·1 . . 1 c ecz a zap a a a . i • t k' l . . d t . ~,·1e. u. wr.ogow1e y t s1 nt .i uz >ro- Je. Kiedy weszli do lasu oczaro· a ·i czaroc zie], co omy s a\v .a. 

Jem - Niemcy. I pr~ec1w tym wal ich ·widok zielonych sosen, - Brudna to była jakaś buda 
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Nadszedł uroczysty, długo ocze 
k:w:my dzień rozpoczęcia nauki 
w szkołach, a jednocześnie dzieil 
otwarcia nowej szkoły na Karole 
wie. Ze wszystk:ch ul!c i uliczek 
ciągnęły tłumy n'e tylko dzieci, 
ale dorosłych. Przecież to wiel­
kie wydarzenie w życiu całej • 
dzielnicy. Ba - i w Warszaw·e 
wiedziano o uroczystości, bo przy 
był tow. Premier Józef Cyranklc 
wicz, tow. M;nister Oświaty. Sta­
nisław Skrzeszewski i tow. Mini­
ster Administracji Publicznej, 
Wfadysław Wolski. 
Śm~ało wystapiła mała Janecz­

ka na powitanie gości. Wręczając 
kw'.aty tówarzyszowi Premier.owi, 
wyrecytowała jednym tchem po­
witalny wierszyk, w którym w 
imieniu wszystkich dzieci zapew 
niła go, że dzieci z Karolewa oo­
trafią odwdzięczyć się pa1ist~vu 
za piękną szkołę WJ.·lrwałą i pllną 
nauka. 

No,~ra szkoła nosi nazwę boha­
terki Polski Ludowej, zamęczonej 
przez hitlerowców - Małgorzaty 
Fornalskiej. Aby wszystkie dzieci 
wiedziały k'.m była tow. Fornal­
ska, opowiedziała Urszulka -
uczennica VIII klasy zebranym o 
bohaterskim życiu zamęczonej bo 
jowniczki. Następnie Urszulka mó 
wiła, jak to wszystkie dzieci z Ka 
rolewa śledziły postępy w budo­
\'..rie szkoły, jak podziwiały b.udow 
nic.zych, którzy nie bacząc ni na 
rieszcżll ni ·n-a sprekotę, wytrwa1e 
·wznosui ściany, by zdążyć na po­
czątek roku szlrnlnego. 

„Z całego serca dziękujemy 
Wam - mów:ła wzruszonym ~Io 
sem Urszulka - za Wasz wys:łek 
i pracę. dziękujem~ za naszą pięk 
ną szkołę. Będziemy s:ę w niej 
uczyć tak, jak Wy pracowaliśc~e 
- z jak najlepszymi. rezultatami. 
Będziemy przodować w 9au::e 
tak, jak Wy przodujecie w pra­
n," 
-. A po tym zabrzmiały radosne 
dźwięki Hymnu Młodzieży, tej pie 
śni. śpie\vanej we '':szystkich ję­
zyk::o.ch św:ata przez całą mło­
dzież. pragnąca pokoju i szczęścia. 

.:~ * * wrog~m walcz~~a niehczna gru.pa przeplatanych zlotem więdnących - picn'c;dzy, powiadali, ni.e było 
1~łod~ c?~ z ł"oClzi,. gru1>a „Pronue: Jiści i bielq kory wysmuklyc!l na Jepszą. A czemu teraz są - W pachnących jeszcze świeżą 
n stych 'walc~'.'r11. pala .. c wa.gony i brzóz. Wielu po raz pien~·szy w/ Chcę napisać do Ciebie „Promy nych. Tego od nich wymaga ~bo· krzyknął ze złością, aż chłopcy farbą jasnvch, przestronnych sa-

h d l k k • k h k1 1 wiazek lwrcerski, nowe stopnie l :!>amoc o Y. nien.1 ee 1.e. n.iszcząc działo las 1·esienia. u· o nowym ro ·u arcers ' 11 • • wystraszyli s'.ę. Bo teraz już te lach szkoln·ucb, rozpocz<>ly s:ę J
0

UŻ 
t t b N b 1 - d · obo sprawności oraz ich przełożeni. J "' -s .er.y z ~.n:a. ~ i.e Y 1 ~anu -. za Drużynowy wyszuka/ dużą po· o tym, jak nasza ruzyna po pieniądze nie wędrują zagranicę. zajęcia. Gdy przyjdz:e zi.ma i wy 

t I b t · l Cieszę się, że sami to clo/Jrze 11.1mi ~ a I zorgan!zowam ro 0 mcy Janę, na które1· rozsled. li się wo- zie zriczę a pracę. - Nic ma komu wywozić naszej maluJ·e na lustrzanych szybach 
ł d k l h f b k t k b · k · poięliście i stawiacie przed sobą o.z c. a r~· - .a saf!lo sa o- koło i przede wszystkim spa/aszo w niedzielę mieliśmy zbiór ,ę 1 krwav:icy, to i można staw:ać ta- okien szkolnych mroźne wzory 
t 1 k 1 wymagn.nia, które pomogq wam 
• u~acy l wa czący, Ja 011 • wali śniadanie. Następnie druży· clruh Drużynowy, który w sierp k . h kie szkoły, jak pałace. Ho, ho! nieistnie.i"ących kw:atów, w kla-w wypełnianiu obowiqz ow ar· Tej nocy, o której chcę wam opo nowy rozpoczął pogadankę. niu był na kursie szkoleniowym, cerskich. N;ejedną jeszcze podobną wybu- sach będzie ciepł-0 j przytulnie. 
wiedzieć - zebrali się nocą w le- „Za kilka dni cały świat będzie miał z nami pogawędkę o tym, „Dwói'' w wasze/ drużynie, to dujemy. Do tej tu bedzle chodził Nic n'.e zakłóci normalnego biegu 
sie. Akcją k'erować mieli Gajek i obchodził Międzynarodowy Dzie11 jak nasza drużyna i jak całe Har z pewnością nawet ze świecą nie mój wnuczek. Dlate tak się nauki. 
Próżek... Pokoju. Musimy się zastanowić cerstwo będzie pracować. znajdzie się, ale ciekawy jestem, śp'eszę z robotą. Każdy z nich - Kochane Dzieci, ze szkoły na-

- Ojej, przecież Gajek i Prożek nad. tym• jak i:as~a drużyna ucz.cl Kiedy drułl Drużyno·wy skon- ile uzyskacie ocen bardzo dobrych wskazał ruchem głowy innych Karolowie! Dzieci z innych szkół 
mieli po szesnaście lat każd~· -I to swięt?. W1ec1e doskona~e, z.e czyJ postanowiliśmy, że będziemy i kiedy zajmiecie pierwsze miej- munrzy - dla swojego dzieciaka są bardzo ciekawe, jak Wam idzie 
przerwał opowiadanie 'Bron~k _ j '\~ojna nic dobrego z .sobą nie nie się ~tara/i nie mi-eć wcale ,,dwói'' sce w hufcu. buduje i dla takich, jak wy nauka w nowym budynku. ja~{ 
byli tylko .o trz~· Iata starsi n:i. ja·· sre 1 dlatego musimy uczy.~lć ; będziemy dbali o porządek w Osiągajqc jedną pozycję, dążc.Ie dwaj, postrzeleńców. s;ę uczycie i czy dotrzymujecie 
teraz„, I wszyswlko, by ut~zymac poka/ .„ klasie. Cllcę ci też napisać ,.Promy do zdobycia następnej, pamiętaj· - No, idżcie J1'uż do domu, bo przyrzeczenia, danego robotni-

- Umieli jednak walczyć i po- .;:-; . n~sdz~n; a~fem Fra~~~rwat ku'', że drużyna nasza dostała w cie, że stanąć w mie;scu Io tyle, matka skórę wy oi. Dzi'ękujemy kom, że będziecie się dobrze uczy 
fiwi i' j · · dl się mesp z e;w tym roJiu od Pana Kierownika co zacząć się cofać, kiedy wol<ól za pomoc. ły. Napiszcie więc do waszego 
· ęc c 

5'Y~ e ~yci~ . a spraw~·, mieszka jeden pan, któremu na szkoły duz·ą salę na świetlicę. · · ·d ' d Chłopcy pomkn<>li, J·ak na skrzy ,,Promyka", a my chętn.·e '"ydru-- A coz om mieh w tym les:e troncie 110 ę urwało. nas mm 1 q naprzo . dłach. "' .-. 
do roboty,_ zapytał znowu Bro- .g lk t . d Ubraliśmy ;q ładnie i mamy tam • • kujemy te Wasze koresponden-
nek ~ T? me ty o w: wo1m omu, teraz zbiórki. Redaktor 9 cje. 
-W~ajh~~~~~q~oo~~~~~~~~~~ ~~~~yw~,~ro~ku"~-----~--------------~----------------------• 

wtedy akcja kolejowa. Jasne jest, nie ~ruzynowy• me gi:iewa1ąc srę że na obozie dużo chłopców z na- •mm••·••••••••••••••••••••••••••••· pokoju. W koryt ·· ·rnki 
że najlepiej szła robota w G<Uber- na niego z.a przerwanie pogadan- szej drużyny wyróżniło się i zo· • p I - Tł 8 • stanęłv i p~~"l7.umia: ~-,., oczvm.a. 
nii. U nas w Łodzi - gdzie dużo kz - w Jr~znyc.ll domach .w l'ol stal/ nawet przodownikami pracy. • L. ante e1ew um. obińska • - Płakała - powiedziała Ma· 
było mieszkańców Niemców, poli- sce i i~ ':'1elu innych kra7ach, a W tym roku postanowiliśmy jesz· == N o WA ·.·. karowa. 
cJ'i wo3'ska trudnieJ' s"ę było zor- s~czegolme w Zwiqzku _Ra.dziec· cze pilniej pracować, żeby nasza 

' • • ' • . · kim, sa kalecy, wdowy 1 siercty. · - Fakt, że płakała - potwier-ganiz.owac. .Włas,n, te w związku z Tu, ,v<;ro"d nas znai'dui"e si·ę ko· drużyna zajęła w Hufcu pierwsze „ · · • • dziła Szmulińska - i ani kapki „a~clą ~ole3ową ~a !!r~:iach ca: lega. którego ojciec zginqł w par mieisce. c ·1 • • nie nadymione. Ja nawet pową-
ł~J Polsk,i, „~romiems~i zebralt tyzantce. To Józik Skowroński'. zuwa/. Jurek • (Cicig dalszy) • chałam powietrze. 
s1ę w le~.e, b~ rozkr~cnc szyny na Wszyscy spojrzeli n.a drobnego, . ••••••••••••••••••••••••••••••••• w· . clz' k. torze Zgierz i St~y~ow. niepozornego chłopczyka. Ten po 2·gi zastęp „Marynarzy" - iecie co, 1ewczyn ·1 -

- A.klucze m•eh?. . clJvlił się i łzy zaluęcJiy mu się To, moje kochane. co ma- - Ja nie płaczę. Zdawało się odezwała się po namyśle Liza. -_w. 1adomo. Przec_1ez trudno roz ,., ·ocza•h. Drogi Jurku/ 'd . . . T d Mnie się zdaje, że Elizawecie Iwa ,... .... my naJ roższego, naJcenmeJszego wam. o na pewno o mrozu oczy · k d · kr~ac szyny palcami. . . . Praca drużyny wiaże się ściśle O . . ł . A t nowme ta ·że przy arzyło się ja-- 1 co? _ pytał gorączkowo „A więc.-; ciq[Jnąl dale/ d.ruzy - - je·• J-zna nasza - jest zagro- mi się zaw1ą. przy tym.„ u kieś nieszczęście„. 
nowy _ zeby nie było wzęce/ z życiem szkoly, przy które; dru żona. A co do Wali, m iejmy na- tyle dymu„. -:- I ręką pomachała 

BroneAk. t ·1 d . ł gru sierot 1 kalek, żebyśmy mogli spo żyna istnieje. Dlatego też szkoła dzieję, że jej ojciec żyje. koło twarzy. Od tego czasu nikt więcej nie 
- no nas ąpi po z;ia na - · · d · · 1· druz"yna ··vspo"lnie rozpoczyna i· a widział Elizawety Iwanowny z ' · 1. k' kojnie s1e uczyć 1 tak, Jak zis • · Powiedziawszy to, nauczycielka Szmulińska wciągnęła nosem l k . 1 kl . py, a potem grupa!Di po. sz 1 w re- cl?odzi·c· n·a W'rci'et-zki",. kaz"dv z swq pracę. W tym roku praca i zap.a anym1 oczyma. w asie, 

k B ł h c1 t , - zno' w pochyliła s:ę nad zoszytem powietrze. W poko~„ nauczyciel- 1 k · h b ł ł run u toru. yo. ie s1e emnas u. was musi· cos· zrobi·c· dla spra\V'Y nauka w szkole i drużynie ;eszcze · · · - na e cJac y a zawsze weso a, 
h ł d ł d b El. t I 0 po"'t'e skim nie czuć było dymu. Pach- • · d -· Noc y a c1em~a, p.a .a ro pokoi·u. Rodzice wasl buaufa. po silniej zazębia się z sobą. izawe o wanown - w - żartowała, smiała się, a po czas 

d P d I · d ·ała Szmu11· • sk 1 1 t" ~ oczy nialo lakiem, atramentem, różny- d · · t b .1 · 11y • eszcz. rz.e. zie.r. a i, s.~. przez Jco·1·, produku1·qc coraz wr ... cef, To 1"uż nie lylko świetlica liar zt n · a n ·t „,:-· n - uze1 pauzy nawe aw1 a się na 
1 b . Cho " a dla eg pan· płacze? mi rzeczam. i,- ale nie tytoniem. d · d "ń · · • · · k. z~r?s a, zmocze!-11 ~ zzię n.ęc'.1• . : cltłopi zasiewają coraz większe cerska w budynku szkolnym łączy -11a - cz o l , . zie z1 cu z uczntallll. w smez ·1. 

c1az prawdę mowiąc, w tak e1 s~- przestrzenie a więc i wy musi- drużynę ze szkołą, ale szeroka - Tak, tak. Co pani jest? - za W korytarzu zaterkotał dzwo- Z Morozową postępowała tak sa• 
1uacji ~~e czuje się chłodu. Je~t cie pójść icli śladem. Niech kaiay współpraca rady drużyny i wszy- wołały dziewczynki otaczając na- nek. mo jak z innymi dziećmi i stawia­
czasanu nawet za gorąco. Pont~ - z was pomyśli· co mógłby zroblC stkicli harcerzy z nauczycielami. uczycielkę. - A teraz marsz do klasy! - la jej stopnie bez żadnych pobła· 
śleć tylko. Gdyby wpadli w ręce dla sprawy pokoju i niecl1 to nam Harcerze winni stać się przyl<ła· - Co wy, dziewczynki! - od- wesoło powiedziała nauczycielka ża11. 
żandarmów. byliby straceni. gdy- nowie tutaj''. dem dla siwvclt koleaów szkol· wróciła sic do nich nauczycielka. i żartufac zacze!'.l. ie wvoYchac z ro. c. n.), 
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27 września 

DZIELNICA GORNA - LEWA 
Uwaga aktyw Dzielnicy Gó:·na ,_ 

Lewa. W dniu 28. 9. br. o ~odzl.nie 
16-ej w lokalu Dz:elnicy ul W:~u­
ry Nr 4-6, odbędzie się rebran:e 
aktywu na który obowiązani są przy 
być członkowie Komitetu DzfolmcQ­
wego, I-si sekretarze organizacji 
partyjnych oraz prelegenc:. 

Komitet Dzielnicowy. 

Co nowego w ZAMP? 
UWAGA Z.A.M.P-owcy 
MATEMAT. PRzyR. I 

NISTYCZNEGO 

WYDZ. 
UUMA-

W bieżącym tygodniu Zarz!j:iv Wy 
działowe Z.A.M.P-u organizują zgro 
madzenie młodzieży akadi!mick~ej 
poświęcone sprawozdaniom z Festi­
walu: Kongresu Swiatowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej w bu 
dapeszcie. Zebrania odbędą ;;ię: dla 
Wydziału Humanistycznego w czw•u 
tek dn. 29 bm. o godz. 18-ej w świe­
tlicy Z.A.M.P.-u - Piotrkow3lra 48. 
Dla Wydz. Mat.-Przyr. w pią~P.k dn. 
30 bm. o godz. 18-ej w Aul~ U. Ł. -
Narutowicza 68. Na zebranie upra­
szamy wszystkich kolegów n:ezrze-
11..onych i nowowstępujących. 

KOMUNIKAT 
Zarząd Uczelniany Związku Akn.­

dem:ckiej Młodzieży Polskiej pr;y 
P. Ł. zawiadamia członków, że dni:t 
27. IX. b. r. o godz. 19-ej v: a·-1!: P.'­
litechniki Łódzkiej ul. Gdańs;c.i 1;)5 
odbędzie się walne zebranie Z. A. 
IU. P-u. 
Obecność członków organ:rnc~i i 

nowowstępujących Z.M.P-owcó·.v o­
bowiązkowa. 

Za Zarząd Okręgo~: 
K:er. Organizacyjny: 

J. Rasiński 

Z OM-ie, tak 
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Już od dłuższego czasu moja 
Po1cia bywa stale w n:eszczegól­
nym humorze. Kiedy wracam 
z pracy zaczyna mi dokuczać, 
gniewa się ... Co to jest? 

Cier.piałem w milczeniu, nż 
wreszcie nie wytrzymałem ~ któ­
regoś dn:a pytam: 

- Co się dzieje, proszę Poki? 
Dlaczego jesteś taka opryskliwa? 
Doprawdy, trudno z tobą wy­
trzymać ostatnimi czasy! 
Małżonka spojrzała na mnie 

ponuro: 
- No, słuchaj, mój drogi! Gdy-

byś ty tak codzienn!e chodził ra-

i 
no po zakupy, sprzątać, got,)wać 
obiad, a jeszC'Le na dodatek ZOM 
rob:ł ci takie „przyjemności", to 
też nie byłbyś lepszy! 

- A cóż ci zawinił '.lOM? 
- Rano odchodzisz do pracy, 

to nie w~esz - znacznie już spo­
kojniejszym tonem opowiada Poł­
cia - ale to jest naprawdę tru­
dne do zn!esienia. Zaczyna się od 
godziny 8-ej rano, kiedy już 
wszystkie śmietniki Powinny być 
dawno uprzątnięte, a kończy po 
10-ej. Wówczas właśnie ZOM 
pracuje „pełną parą" i oczyszcza 
śmietn:ld. Nie mówię już o ha­
łasie, to możnaby jes~ze wYtrzy­
mać. Gorzej, że roznoszą się za­
pachy n!e do zniesienia, &k•1rat 
wówczas kiedy idę po mleko lub 
ziemniak! na obiad. Głowa mnie 
boli po tym dotkliwie, a ty się 
dz!wisz, że jestem rue w humo­
rze! - zakończyła z goryczą. 

O, to :rzeczywiście n!e w po­
rządku! Ktoś tu zawinił, bo o 
ile wiem - godziny oczyszcza­
nia śmieiników przez ZOM w.'n­
ny być znaczn:e wcze3'1iejsze. 
W dodatku na naszym ?odwór­
ku bawi1 się dzieci, a dla 11i<-h 
też nie jest zdrowe wdychan:e 
owych woni, unoszących się ze 
mietników. ZOM-~e. tak nie 
można! Trzeba się wcześniej za­
brać do roboty, a prędzej sic: ją 
skończy i ustaną narzekan!a oby­
watel!. . 

o co prosi w ilnien:u wielu ł.o­
dzian „ l"!•1 

I Hipolit Sm•1tny. 

\, 

Ulica Strykowska uzyskuje obecnie nową nawierzchnię. Plan prze 
widywał ukończenie robót na d:.r.leń 1 -go listopada. Przed tyg od· 
niem jednak pracujący tam robotnicy zobowiąiali się wykonać pra 
ce przedterminowo na 1-go pazdziernika. 

N a ulicy Strykowskiej na odcinku 
między ulicą Wojska Polskiego 

a Wycieczkową, wre wytężona praca. 
I.icrne grupy robotników pracują z 
(JL>Śpiec.hem, ale składnie: jedni roz· 
lewają beton, inni go wyrównują. Na 
stępne grupy na zastygłym już beto· 
nie sprawnie układają kostki. W 
dwóch punktach warczą betoniarki: 
przygotownją one masę, służącą za 
podkład pod kostkę granitową. Taka 
powierzchnia będzie bardzo trwała. 

,Pracujemy tutaj od l·go wrześni't 
-- mówi jeden z robotników. - Po· 
c zątkowo roboty szły wolno, ale od 
chwili. gdy przed kilku dniami posta 
nowiliśmy wykonać pracę przedler· 
minowo, ncibraly rozmachu. Od dzi· 
si.1j na dalszym odcinku pracuje dru 
ga grupa 1 obotników, która postano· 
wiła z nami współzawodniczyć. O· 
prócz więc istniejącego od początku 

ZeZ~'1!.Me1~1 wców 

współzawodnictwa Indywidualnego, 
wp~wadzamy jeszcze „zespołowe". 

I.ecz nie na tym kończy się wyścig 
pracy. Zespół ulicy Strykowskiej we 
zwał do współzawodnictwa robotni­
ków z Okręgu Sródlniejskiego, za­
trudnionych na Alejach Kościuszki. 
Wezwanie zostało przyjęte. Informu· 
je nas o tym kierownik robót, tow. 
Woźniak. 

- Mamy nadzieję - mówi - że 

we współzawodnictwie między Okrę· 
gami nie damy się prześcignąć. Nasz 
c•ddnek wynosi 900 metrów, ale przy 
spra·wnej pracy, wykonując dziennie 
po 200 metrów, możemy wykończyć 
whoty nawet przed 1-szym paźdZier· 
nika"', . 
Dzięki )Vysiłkowi samorządu łódz· 

kiego i rocotników drogowych miesz 
kr.ńcy ul. Strykowskiej nie będą wię 
cej brnąć w błocie i śniegu. Na no· 
wą nawierzchnię czekali długo - sa· 
nacyjny przedwojenny samorząd nie 
dbał o robotnicze przedmieścia Ło· 
dzi. Nowa nawierzchnia na ul. Stry· 
kowskie.i jest jeszcze jednym dowo· 
dem troski samorządu łódzkiego o za 
niedbane dzielnice miasta. J. M. 

Wyrok na zuchwałych 
opryszków 

Przed Sądem Okręgowym ~t:i.nęli 
wczoraj Irena Dubis. Romuald Dl'u­
biński, Mieczysław Mitowski i Zy­
gmunt Kozłowsk; - oskarże:ii o 
podstępne wyprowadzen:e Z.v~·nun­
ta Trzcińskiego na Doły, gdzie ude­
rzeniem cegły pozbawiono g0 przy­
tomności, po czym zrabowali mu 
teczkę, kanadyjkę, buty i fo. 
Sąd wymierzył każdemu z n;i-

1 pastników - po 12 lat wiezie:1i1. 

I Bilety wycieczkowe 
już od 2 października 
wydawane nie będQ 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łodzi podają do -wiadomości, że 
w zwią~ku z nastaniem pory ;eiiicn­
nej - wprowadzone z dn:em 16-go 
czerwca rb. dla umożliwienia pr:i­
cującym spędzenia w czasie ht::i dn: 
niedzielnych i świątecznych ·.v oko-

Zanąd Okrę~owy Zw. Zaw. Me­
talowców w Łodzi zawiadamia, żi> w 
dniu 27 bm. godz. H. w sali ktm'.e­
rencyjnej O.R.Z.Z. Łódź, ul. Trau­
gutta 18 V-te piętro. odbędz!e s;ę 
odprawa przewodniczących Rad Za­
kładowych zakładów przemyslu Me­
talow. : Elektrotechnicznego. 

licach podm:ej$kich indyw~rlualne 
Podczas wczorajszych uroczystości b'.lety tramwa,Jowe wyciec!k•::wc, 

Obecność obO\\iązkowa pod rygo­
rem organizacyjnym. 

pierwszy wóz tramwajowy na Cy- , upra~r:J~jące. ?o prz~j~zd:-i z ,Ł.od;;i 
gankę prowadził osobiście Premier do m1eJScowosc1 podm1eJSk1~h • oe~-

. . płatnego powrotu - od dma 2 paz-
tow. Cyrank1ew1cz ddernlka rb. sprzedawane nie bedą. 

: : ccci::c: c::: iii' :o: :c n:::: : t : oo : io:o::co::O'><XlOOOCClooc::cooooooooc~oocoo:::oo coCie> oooo:ioo - :o:.::oo oooonooocoooo 

Krwawa bestia odpowiada za swe zbrodnie 

kat ghetta łódzkiego Alf.red Stromberg 
0111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 p r ze d S q dem 

W dniu dzisiejszym t. j. we wto- nariusz Sicherheitsdienst wprowa- czymi, w roku 1942-44, w .czasie, któ 
r!* dnia 27 września br. rozpoczyna dz:ił w łódzkim gestapo resq[t spraw rych wywieziono około 160.IJOO ży­
s1ę przed sądem Apelacyjnym w związanych z zagadnieniam~ ludno- dów do obozu straceń w Chelm:e 
Łodzi sprawa Alfreda Strombefg;\ • ści żydowsk:ej. osadzonej już w tym nad Nerem i Oświęcimiu. 
ka.ta łódzkiego ghetta. czasie przymusowo w ghetcie. Osnbi W czasie przeprowadzanych akc.ji 

Stromberg, gestapowiec ! funkcjo- ście kierował „akcjami" wy;ii•.i::llei\- wysiedleńczych i łapanek St:·om-

M 
• • berg własnoręcmie zastrzelił wIP.'e 

l~so l w~d11·ny ~~~~~u ~-:;~:~_si: zc;d::n:.elekcj: "C "C W czas1e wysiedlania Stromberg 

b • k k t I 1 kazał zrzucać chore dzieci z "!;:ien na ODY I opony OD ro De. 1-go i 2-go p:ętra do stojących przed 
. . . . budynkami samochodów. 

W t~godmu b1ezącym od dma 28 Kupony kontrolne z m-ca września K!erował również osobiście egze-
wrześma do 1 października włącznie kat. PR-S (koloru żółtego): na od· kucją 18 żydów powieszonych 1942 
zaopatrzym! się w mięso i wędliny cinek Nr 5 - 0,40 kg mięsa, na od· r. na t11k zv.·any~h bazarach. 
na ~astępuJące odcinki bonów i ku- cinek Nr 6 - 0,20 kg wędliny. Jak wynika z aktu oskari<'!~'a. z 
ponow kontrolnych: Ponadto w obrocie wolnorynkowym rąk Stromberga zginęła ogromna 
~on! t1uszczowe z miesiąca paź· Cbez bonów i kuponów) odby,wać się ilo8ć kobiet ł dzieci. 

dz1ermka ka~. PR-R: na odcinek Nr będzie we wszystkich sklepach spo- Alfręd Stromberg wydany 'Zl}Stal 
1 - 1 kg m1~sa, na ódcinek Nr 9 !.- żywczych i masarskich PSS oraz Cen Pol~e. jako zbrodnian wojenn.v. 
!l,40 kg wędliny. Lralnego Zarządu Przem. Mięsne!!' 

Kupony kontrolne z m-ca września (CZPM) - sprzedaż słoniny w ilości 
k:'t. PR·R (koloru szarego): na od· 0,25 kg na osobę. 
cinek Nr 5 - 1 kg mięsa, na odci· Nie posiadający bonów i kuponów 
nek Nr 6 0,40 kg w~)iny. kontrolnych zaopatrywać się mogą 

Skazanie 
oszustów gospodarczych 

Kilkudniowa ro2lJ)rawa, toc~ąca 
s:ę w trybie postępowania dorn:~ne-

Str. 5 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Nieodpowiednia opieka nad matką i dz1eckiem 

Ob. Stw1islaw Sfdbiński pisze o Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem przy 
ul. Piotrkowi;kiej 113: „Dzieją się tam fakty, przekraczające wylnymalość 
pnychodzących tu niewiast. Personel jest nieliczny i nie pracuje 5prawnie, 
nie potrafi szybko załatwić wszystkich petentek. A przecież zgłaszają się tam 
kt.hiety z dziećmi i kobiety ciężarne, pragnące zabięgnąć porady lekarza lub 
otrzymać zaświocrlczenia ua urlop zdrowotny. O „sprawności" Stacji &"iadczy 
fakt, że nie wyd\łnO jeszcze talonów na W~'Prawki niemO'ldęce na m. lipiec ... ". 

IT'yd:ial Zdro1tia Zar:qdll Miejskiego u:inien niezadocznie zająć się tq na· 
glącą sprnu:q. ...„ .... „ .......................................... „ ........................ „ .............. ... 

Kolorowy ełeDlentarz 
Urzeczywistnione marzenie dzieci 

[ ,,, -
I 
f 

i 

'\' I) t•h lniarh ukaże ~if w 'Jlrzr.laży - nowy w"r11111iały rlemr1ltarz M. Fal· 
,kirgo - '1 ykonuny calkm, itie ' 1•ięknych kolorach - nowoczconym drukiem 
or •t'IO\q Ili. 

Elem;ntar: zawiP.ra około 200 wspaniał) eh ilu~trarji Taclcusza Gronowskie· 
gu oraz 5zereg mile "padającyrh w ucho wierszyków Juliana Tuwima. 

So" y demt'Jltarz - kolorowy na pewno zachwyci naszych 1-klasi>tów, ułatwia 
ją•! jednoczefoie naukę czytania i pisani11, 'która odtąd stanic sit' dla każdego 
dz" t:cka przyjemnogdą. 

Pa:rn ,ze cgzemplnrie nowego elrmentnrza wrrczone zostały w ubiegłę ni& 
oz:d~ tow. Premicro"i J. Cyrankiewiczowi oraz Ministrowi Oświaty tow. Skrze­
•z'·" ~kienm - na urocz' •t\·m otwarciu szkołv na Karolewie. 

J-"nń. l\, owym Zakladm~ \Vyila\\nirtw Szkoinych należą sit' „1·.razy uznania 
za tak pięknie "~ konaną k•i<J.i:kr. Elementarz - wydany w nakładzie 400.000 
,•pemplar.i:)' - ko,zt11je t)lko 150 zł. 

U•łt ...... „„ ............... UlllllllllU„tllHtttUHt ... HllllUtHH••UtltttllllllllllUttl 

Otwarcie roku akademickiego 
na wyższych uczelniach w Łodzi 

. * 
.Ministerstwo Oświaty ustaliło I wicza 68 (pierwsza część) i w Au• 

w tym roku jednakowy dla wsiy- U uniwersyteckiej (część 1lr!11;a). 
stkich wyższych uczelni tm"min Na POLITECHNICE 'uroczvsta 
rozpoczęcia roku akademlcldcgo inauguracja odbędzie się w dn. 
w dniach od 1-3 października. 3 października r. b. w gmaA:hu 
Sama uroczystość inauguracji przy ul. Gdańskiej 155. 
nauk dzieli się na. dwie części. Na. W.S.G.W. ezęść płerwna. u• 
Część pierwsza urządzona pl'zez roczystoścl w ogrodzie uczelni 
młodzież przypada na dzień 1-go przy ul. Nowotki 18, część druga 
października. Druga. część, Mrga- w sali M.R.N. przy ul Nowotki 
nizowana przez władze bzkolne, Nrl6. , 
odbędzie się w poniedziałek 3-go Uroczystości otwarcia roku aka. 
października. demicklego na wyższych uczel-

Na UNIWF.RSYTECIE LODZ- nia.ch połączone będą z podnio­
KIM uroczystości, związane z słym obchodem Mfędzynarodo­
ina.uguracją, odbędą się na. dz1e- wego Dnia Walki o Pokój. 
dz"ińcu gmachu przy ul. Narnio- tj) 

• 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEl\IYSŁU BA WEŁNIANEGO NR 3 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 293 

zatrudnią od zaraz: 
• 1) Wykwalifikowanego technika·elektryka 

2) Wykwalifikowanego technika-mechanika 
3) Po:zątkujących techników elektryków i rnechartików 
4) Wykwalifikowanych techników włókienników 
5) Wykwalifikowanych tkaczy-czki 
6) wykwalifikowanych przykręcaczy 

7) Wykwalifikowanych przędzalników sarnoprzęśnic wózkowyćh 
(selfaktory) 

. Bony tłuszczowe z m·ca PRŹdzier· w dniu wolnej sprzedaży, tj. w śro­
mka kat. ~R·S: na od~inek Nr 1 - dę 28 września w konserwy mięsne 
0,40 kg mięsa, na odcinek Nr 9 - w sklepach spółdzielczych. 
0,20 kg w~dliny. go W Sądzie Apelacyjnym w Łcdzi Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego. 1773 

~~~~~iw_b~~~r~~1~s~:!~~igk:'~~~r- 1~~ ........ ,„.„„ ......• „.„„ ...• UlllUOUHUUtUllllUt•ttUllltUHtt••ouu••••••1t1tlUll 

I PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 17 

1) 
2) 

3) 

o 
5) 

w Łodzi, ul. Rzgowska Nr 26·28 
zatrudnią natychmiast: 

Pracownika na stanowisko kierownicze 
wykw&lifikowanego kalkulatora 
wykwalifikowa,Jlych tkaczy.czki 
uczniów (ce) na tkalni~ 
elektromonterów 

6) uczniów i pracowników elektromonterów 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje Wydział 
Personalny, . 1772 

PrzeNJód sądowy potwierdził za- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
rzuty sta~ane. wszystlGm oshrżo-11 OGŁOSZENIE O LICYTACJI I nym, z wyJą,tkiem Zygmunta Buch- . . • .. . . • 
bolca_. Prokurator .motnick~ doma: M1eJska Delegatura Kom1sJ1 SpecJalneJ w Łodzi sprzeda 
gał się przykład~eJ i odstras~3jace1 SAMOCilóD OSOBOWY OPEL • OLIMPIA" 
kary dla szkodników gospoda-r.:zych, " 
którzy materialy tekstylne, prze:r.nc1- w drodze licytacji, która odbędzie się dnia 6. X. 1949 r. w gma.-
czone po sztywnych cenach dla d1lo I eł.u Delegatury, ul. Gdańska Nr 107. Samochód można oglądać w 
pów, producentów surowców włók- przeddzień licytacji od godz. 9-ej do 13·ej. Licytanci obowiązani 
nistych. sprzedawali po sp~ita- są wpłacić prze<l licytacją wadium w wysokości 10 procent sum! 
lanckich cenach na czarnym rynku. wywoławczej. 1797-r 

cą którego skazan: zostali: Józef Ogłoszenia drobne I ZGUBIONO _ka_rtę RK~:Goszcza:ia.. 
Szulc - na 11 lat więzienia. Wie- Pawlak Kaz1m1erz, wies Sokołow, I 
Sąd pod przewodnictwem Sf\dzle- ••••••H•••••••11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1 

go Mlętk!ewicza wydał wyrok; tn<'· 

sław Muchewicz - na 8 lat, M-;tury- ZGUBIONO kartę powołania RKU- P...!:!.:.J.2~!: ==-.~~~~~ .„„.„„.„„„„„.„„„„„.„.„.„.„„„„„„„„„„„.„.„„ •• cy Berger - na 6 lat, ZieniP.wicz: Lódź 2. Ogiński Stanisław, Kaliska gKRADZIONO legitymację Związko 
Bartyzel - po 4 lata. Adam Lef;k 10. 13666 wą. Unicki Henryk, Składowa Nr 24. PRZETARG 

P. P. „Film Polski" 
cy M. Nowotki Nr 41 

Zakłady Kinotechniczne w Łodzi przy uli 

ogłasza 

przetarg nieograniczony na kompletne urządzenia 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
1949 r. do Wydziału Administracyjnego, 

galwanizerni 

do dnia 27.IX 

Ot\varcie o.fert nastąpi w dniu 29. IX. 1949 o godz. lO·ej. Przed­
si~biorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak i·ównież 
unieważnienie przetargu, bez podania przyczyn. 

Informacji udziela Wydział Administracyjny codziennie w go· 
dzinach od 10-tej do 12-tej. 1728 

•..• „ ................................................................... . 

- na 3 lata więz:erua, przy czym 13657 
oskarżeni pozbawieni zostali praw 
w granicach 2-5 lat. 

Zygmunt Buchholc ~ostał u11i1?­
\vinniony. 

ZGUBIONO ksią.żkę podatkową Nr 
1 Gorecki Jan, Konstantynów, 11-go ZGUBIONO kartę RKU-Łódź mia­
Listopada 27. 13665 &to. Polaszczyk Eugeniusz, Wójtow· 

ska 13. 13663 
7.GUBIONO legitymację PZPR, Mi· 
kulska Anna, Plac Wolności 9. 

13667 

Dzis!ejszej nocy dyżurują nasti:- ZGUBIONO legitymację fabryczną 
pi.1jące apteki: 11 Listopada 15 - PZPB 5, J.ichwała Bronisław, Ma· 
Groszkowski, Pabianicka 212 - Ja- zowiecka 77. 13661 

P.RYCZESY zanim kupisz - obej­
rzyj u W ojciechowski(·go, Piotrkow­
ska 59, poprzeczna oficyna. 1639-k 

SREBRO złom każdej postaci ku;;. 
ję. Linkowski, Piotrkowska 120 i 52. 

1742-k 

1-~~ ........ ..,._•~--_„„_ ...... .., ............ ~v· 

rzębowski, Jaracza 32 ~ Kras:t'1ska 
Stalina 50 - Łuszczewska, K:it-r:a 
54 - Krych, Kopernika 23 - Ry­
tel, Piotrkowska 67 ,....., Wa.1mer. 

ZG UBIO:\'O kartę RKU-Łódź mia- ZGUBIONO kal'tę RKU. Warszawa 
~·to, Bartc~ak Wla<lysła.w. Granitowa pe.w. Pękowski Czesła\v, Łódź, Rze-
14-16. 13664 szowska J~ 13668 
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· Wiesci z kra i u 
NOWE SCHRONISKA • 

TURYSTYCZNE W WOJ. 
OLSZTY~SKIM 

W związ:ku z nasileniem ruchu tu 
rystycznego , Polskie Towarzyi:two 
Krajoznawcze prystąpiło do odbu­
dowy :; nowych schronisk, poł'>żo-

nych w różnych m!ejscowoścbch 
woj. olsztyńsk:ego. . 

Obecnie trwają prace przy odbu­
dowie schronisk w Wilkasach, l<)':mi 
borku. Kurtyni i Pilawkach. W naj­
bliższym czasie raz.pocznie się o·::lbu­
dowa schron!ska w Pasłęk'..1. 

Nr 26~ 

PONAD 15 TYS. TON JABŁEK 

DESEROWYCH DOSTARCZY CEN­
TRALA SPOŁDZIELNI OGRODSI­
CZYCH W OKRESIE ZI~WOWYM 

I
. Centrala Sp:'.>łdz:elni Ogrod:iiczyC'h 

szczególna uwagę poświęca rozbudo 
wie przechowalni na owoce. Ma to 

1 na celu przede wszystkim dost.u-cze­
nie, w okresb ziviowym, świei::ti:'l i 

BOgactwo imprez sportowych Hala S9ortowa na Widzewie 
w dniu jej otwarcia 

PAŃSTWOWY TEA'l'R 
im. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

oczekuie nas w Łodzi 1 2 października 
·Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu· 
stracj~ muzyczną Waldemara l\Iaci­
tzewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt nie będzie na salę wpusz· 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 - tel. 150·36 
Od 24. 9. rb. codziennie o godzinie 

19.15 wznowienie „Klubu kawale· 
rów" z l:działem Ireny Grywi11skiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dy:n­
szy. - Kasa czynna od 10 do 14 i 
od 16. 

W poniedziałki - teatr nieczynny. 

TEATR LALEK „PrnOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

tan:.ch owoców d'!a ludzi pracy. 
Dztęk: budowie i remont'.>'\\i sta­

łych przechowalni, na co w bieżq­
cym roku wydano już 860 mil. z;., 
oraz dzięki celowemu wykorzyst'.lniu 
różnych innych pom'.eszczeń, z:.v1ęk­
sza się stale ilość przechowywar:ych 
owoców. 

Podczas gdy w 1948 roku nrr.e·~ho­
wano zaledw:e 1.500 ton jabłek, w ro 
ku biei:. CSO zakupi do przeclnwal­
ni ponad 15.000 ton tych owod,v. 

--~~~-­
Prasa - Skarbowcy 

C;;d:i.iennie prócz poniedziałków I 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

W dniu 1 października br. o go­
dzinie 16 na boisku w Helenowie 
będziemy świadkami niecodzien­
nego widowiska. 

W obećności arbitra ADOLF A 
DYMSZY pracownicy naszego 
wydawnictwa RS'V „Prasa" po· 
stanowili w dniu tym uregulo· 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku" 

-ILlllll-
:ADRIA - Stalina 1 - „Bwiat dlę 

śmieje" 
godz 161 18, 20 
Film dozwolony dla. mlodz. od la.t IO 

BAŁTYK - Narut-0wiC1Ła. 20 - „AU 
Baba. i 40 rozb6jnik6w" 
Film w .. naturalnych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 

wać.„ bramkami wszystkie swe 
zobowiązania wobec Urzędu 
Skarbowego. Skarbowcy propo­
zycję przyjęli i akceptowali ter· 
min. 

O bliższych szczegółach tej 
imprezy, której dochód zasili 
Fundusz ·odbudowy Stolicy, do­
wiedzą się Czytelnicy z następ· 
nych numerów. 

Film dozwolony dla. mlodz. od lat 7 
:BAJKA (Franciszkańska Sl) WTOREK, 27 WRZEśNIA 

„Kurhan Małaehowski" 12.55 „:Melodie ludowe". 13.2<1 
godz. 18, 20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila 
Film dozwolony dla. mlodz. od lat 14 muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 14.00 A11dycja PCK dla chorycł). 
„Program aktualnośei krajowych i 14.15 Christian Sindning - Trio op„ 

W dn.IU Międzynarodowego świę 
ta Pokoju 2 paździemi­

b i w sobotę w Łodzi odbędzie się 
szereg imprez sportowych, których 
i•rogram zamieszczamy poniżej: 

Sobota, dnia I października 

J_ W godz. 17-18 spr'zed gmachu 
C'RZZ, ulicą Piotrkowską. pl'zejdzie 
capstrzykowa grupa sportowa 7.w. 
Zaw. w liczbie około ::oo osób. 

2. W godz. lS-19 przebiegnie przez 
miasto kilkanaście sztafet Kół Spor· 
towych zakładów pracy, szkolnych, 
akademickich, MO i wojska z mel· 
dunkami na Plac Niepodległości. 

3. W godz. lS-19 przybędą moto­
r.yklowe sztafety z powiatów na 
Pl:!c Niepodległości z meldunkami 
od powiatowych Komitetów Obro11-
ców Pokoju. 

Niedziela, 2 października 
1. W pochodzie i. masowym wiecu 

wezmą udział sportowcy w wyróżnio 
nych grupkach w ramach zakładów 
pracy. 

2. W godz. 14-18 na stadionie 
ŁKS Włókniarz odbędzie się impre­
za w ramach święta Pok1>ju, na któ­
re złożą się: 

a) trójmecz lekkoatletyczny: Z.KS 
Lignoza (Krywałd) - ŁKS Whik­
r.iarz - ZKS Chemia: 

b) mecz piłki nożnej Wrocław -
Łódź. 

3. W godz. 17-21 na sali Y~lCA 
odbędzie się impreza, na k~órą złożą 
się: 

a) me:!z piłki siatkowej żeńskich 
drużyn ZKS Chemia - ŁKS Włók­
niarz; 

b) mecz piłki koszykowej 2 drużyn 
szkolnych; 

c )' mecz piłki koszykowej ZKS 
Spójnia - ŁKS Włókniarz. 

W czasie imprez krótkie przenu'l­
v.-lenia o udziale sportowców w wal­
ce o pokój wygłoszą najznakomitsi 
łódzcy zawodnicy różnych dziedzin 
sportu. Wstęp na imprezy bezpłat-

Program imprez sportowych 
na terenie województwa 

1 października 
1. W godz. 11-18 z miast powia-

towych z zakładów pracy niosą mel· 
<lunki w ramach uroczystych cap­
~trzyków. 

towych biegn~ sztafety z meldunka- 2 październi~a 
mi od Pow. Komitetów Obrońców Po- 1. Sportowcy biorą udział w po-
koju do Łodzi. chodach i zehra!liach masowych z o-

2. W godz. 16-18 LZS-y organi- kazji. święta Pokoju organizowa­
zują sztafety biegaczy rlo gmin na nyeh. 
miejsca zebrań manifestacyjnych wal 2. Po południu we wszystkich mia 
ki o pokój. stach i gminach odbędą. si\i imprezy 

3. W miastach wydzielonych i po· I sportO\'."(~ z urizialem najle;J„zych dru 
wiatowych sztafety lokalne Kół Spor ŻYn i zawodnikćw miast i LZS-ów. 

16 walk w iednym dniu 
1 pażdz~ernil\a ~racow1tym dn;em 

pięśc;arzy Włókniarza 

W dniu 1 paźdz:ernika (sobo'"l) w 1 Łodzi zawcdy 
Hali „WŁÓKNIARZA'' noki;:'.,1sk meczem. 
82, o godz. 19 - odbędą się zawody 
o Mistrzostwo Tr Lig: Bokset"3kic-j z 
Ko!ejarzem (Pozna11). ' 
Drużyna ŁKS WŁÓKNIARZ wy­

stąoi w składzi~: KARGIEL, l\Ia· 
tecki. l\farcinkowski. Kawczyński, 
Debisz, Olejnilt, WieczGrek i Ja­
skóła. 
Będz:e to ostatnia wal!~a w tym 

sezon!e dobrze zap~n\'!ada iącego s'ę 
Kawczyńsk:ego, kfóry od:hod:.i do 
wo iska. 

O godz. 17. - tego samego dnia i 
w tejże hali odbęd;i się zaw:idy o 
m'.strzostwo A KJ:,isy ŁOZS z D. K 
S. (Aleksandrów). 

Ł. K. S. Włókniarz wystpi do 
tych zawodów w składz:e: Różycki, 
Debisz ·Il, Olczyk, Jedrzejrz~1k. Na­
gajski, K<micki, Slarski i Grzel.::.k. 

Tak się złożyło, że będz!emy mol!.11 
zobaczyć na zawodach 16 na,;1~p­
szych zawodników Wlókni:lrza. 

bJk3crs!c:e z ;:i:l•Jd-
1 

Przed~orzedaż b:letów będ:r.'.e si~ 
odbywa{ w firm:e „SANirAS"' 
Piotrkowska 81 od czwartk~ dr:~a 

U góry fragment gii:.rrna_t.,>·ki 11a f•'!:Ly rz~dacb 
U dołu fragment wnętrza nowej hali 

29 bm. 
Za jednyn1 biletem będzie mcyina 

zobaczyć 16 walk. Pierwszy f:I:!. w 
TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII KLASOWEJ 

zagraniczny.eh n'!' 41" G4. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) ny, 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 „Siewy jesienne - rozmowa inż. St. ___ ::..__,__--'~~..:!...;:::.::...:11-:'..c.:.___.""'-.....__.,,_ ...... i..::._~~__....::.~ ...... ----

. 21 światka z ob. Salskim, rolnikiem ze z#"' s:no•iu •adzi'eck„ego 
w 4 l 5 dniu ,dągnienia .~ 

4-ty dzień ciągnienia Wygrane po 40.000 d -padły na 
1 

• v;si • Bronisin, gm. Wiskitno. 15.05 '-' 'I" „ & ' & 
HEL - Legionów 2-4 (dla młodz.) (L) Interludium z płyt. 15.15 (L) 

„Klatka słowkza" Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
godz. le, 18. ;!O clnia. 15.30 „O Janie Matejce i panu 

MUZA (Pabianicka 173) - kino nie Kajetanie spod Tarnowa" - audy-
czynne z powodu remontu. cja słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 

FOLONIA (Piotrkowska 67) „Walczymy z alkoholizmem". 16.00 
„Sumienie" Audycja dla młodzieży. 16.16 Ostatni 
godz. 17, 19, 21 numer „Kuźnicy". 16.20 (L) Audy-
film 1fo:>:wolony dla młodz. od lat 14 cja Ligi Kobiet. 16.25 (Ł) Kwadrans 

PRZEDWIOśl\"'IE - ~eromskiego nr n~uzyki popularnej, lG.40 (Ł) Roz-
74-76 - „Antoni i Antonina" mowa z ob. M. Chojnackim, tkaczem 
godz. 16~ 18, 20. z PZPW Nr 3. 16.50 (Ł) Interlu-
Film dozwoJ0111y dla mlodz. od lat 14 dium z plyt. 17 .OO I dziennik popo-

ROBOTNIK _ Kilińskiego 178 _ łlJdniowy. 17.15 Koncert rozrywko-
„Cyrk" wy. 18.00 „Z frontu brygad ,,SP" -

6 "0 18 30 20 30 a.:dycja słowno-muzyczna. 18.15 Pieś 
godz. 1 ·" ' ' ' · · k Ch' P l k' R d' Film doz'IVolony dla. młodz. <Id la.t 14 n1 'v W}' • oru o s tego a ia. 

MOSKWA ~Obsł. wł.) - W ro;:e- . 
granych w niedz!clę spotkaniach p~ł­
karskich o mistrzostwo ZSRR .. S;.ar 
tak" wygrał z ,.Zenitem" 2:1 (2:D). a 
COKA zrem:sowało z „Lo~om,J" :v'' 
1:1 (1:0). W tabeli prowadzi .,Dy11a­
mo", przed ,.Spartakiem" i CDr~A. 

DWA NOWE REKORDY ZSlut 
W przerwie meczów rozegrano ir,­

wody lekkoatletyczne, w czas:e k!ó­
rych Komarow ustanowił nowy ~c­
kord ZSRR na 400 m. czasem ~r.5 
sek., poprawiając dawny reko::-::I o 
0,1 sek., a Seczenowa wyrównała te-­
kord na 100 m., uzyskując czas l l.9. 

GODNY RYWAL MIESZKOWA 
lt'.30 „Bu1garia przemawia do Pol-

P.OMA (Rzgowska 84) ski". 19.00 II dziennik popołudnio- Na zawodach czołowych !)lyv:a-

'
,Kwiat miłości" I n 5 N . f l'" 19 45 ków radzieckich w Baku, zawodnik 

wy. h.1 „ a muzyczneJ a 1 • • • WWS Skrypczenko przepłynął 2u0 
~~;;:·d~~~v;l~ny dla młodz. ol lat 16 „Z historii królów i papieży" •. 20.~0 m. st. ul.ot. w 2:39,8, ustanaw::ijąc 

Recital fortepianov,.-y. 21.00 Dz1enmk tym samym nowy rekord Związkll 
REKORD - Rzgowska 2 - ,,Delegat l'':ieczorny. 21.40 Muzyka taneczna. Radzieckiego. Skrypczenko ·List.i:1o-

floty" - dla. młodzieży godz. 16 22.00 (Ł) „Maria. Stuart" w teatrze "'ił już dotychczas szereg rekordów 
„Słońce wschodzi" im. St. Jaracza w Łodzi" - recenzja wojskowych i, \VTaz z M.:e:>zkoiweln, 
godz. 18, 20 St. Brucza. 22.1'.l (Ł) Omówienie pro· należy do najlepszych pływaków 
Film dozwolony dla młodz. cd fat 14 gramu lok. na juh'o. 22.15 Dalszy radzieckich w stylu klasycznym. 

1lie audyc.11 i. Hymn. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ciąg muzyki tanecznej. 22.25 Recital 
„Samotny żagiel" wiolonczelowy. 23.00 Ostatnie wiado-
dla. młodzieży godz. 16 mości. ?.3.10 Reportaż z Międz~'tlaro-
,,Baryłeczka" - godz .18, 20 ciowego Konknrsu Chopinowskiego. 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 23.50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe-
„My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 

DZIESIĘCIODNIÓWKA 

MOTOCYKLISTÓW 
W stolicy Estonii zakol1czyly s·ę 

IO-dniowe zawody motocyklowe o 
mistrzostwo ZSRR. Wszyscy m~n;­

dnicy startowali na maszynach p:·o-

dukcj: krajowej. W kolejności kate­
gorii tytuły m:strzów na masv1nn1;h 
sportowycn zdobyli: Suszczewski, 
Gringaut. Pictrow, Denisienko j S~e­
panow. W kategori: do t30 cc:n. St•­
szczenko uzyskał na 200 k:n. tra5·e 
przeci~tną szybkość 86,76 km.--r;r.dz. 
Najwyższ..1 przeciętną szybko~ć r.a 
tym dystansie osiągnął Ste9annw, 
startułlc,r na maszynie o po;~,-1•.:o­

ści silnika 750 ccm. - 97,'27 ltm.­
godz. 
Wyścig terenowy, t. zw ... moto • 

cross" wygrał Karnejew na 3.i-J c:cm. 
maszyn;e fabryki :żewskicj. 

W kategorii maszyn do 130 ccm. 
w konkurencji kobiecej zwyciężyła 
Prytkowa (Moskwa', 

W ogólnej klasyfikacji 7-.a'.Vodów 
pierwsze miejsce óryżynowo t•JoiJy!i 
reprezentanc: Moskwy. 

ROBOTNICZA SPARTAK.UDA 
W stolicy Armen;i - Jerewan:u, 

rozpoczęła się Spartakiada dla cc­
botnlków fabrycznych. Progr:Im z::i­
wodów obejmuje piłkę nożną, kosą 
kówkę. lekkoatletykę, koia1·~~wo, 
pływan:e i wielobój. 

Spartakiady tak:e odbywać s!ę bę 
dą corocznie. W zawodach ucz::-;:;1;;:­
czy 500 robotników i robotn:~- Już 
pierwszy dzie11 zawodów ~J01.wa1a 
stwierdzić, że sport głęboko pr:>:~nik­
nął do życia młodych robotn:~6w. 

Wygrana 500.000 d padła na Nr Nr Nr 48721 55254 58570 88352 &0268-
99790. Wygrane po 16.000 zł padły na 

'Vygrane po 100.000 zł padły na Nr Nr 2220 6604 6840 12285 14367 
Kr Nr 1436 10:116 1272J 20502 2937!) 19005 20335 21076 25659 26378 28436 
'.:;9833 41524 48887. 30294 33361 38187 43233 50872 55003 

Wygrane po 40.000 7} padły na 57516 59823 63323 71535 71755 71923 
Nr Nr 5'.:715 fi164.8 75172 88602 91170 72753 732e8 87087 88391 94380 99372 
!)(ł'.369. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr 4627 4665 6802 9671 10512 11938 
13294 28509 300[-8 34809 36403 36691 
:750 40:::'3! 489łfl 54497 6528-i 69216 
1(1202 755P.J 75865 79332 84654 98344. 

5-ty dzień ciągnienia 
'V.vgrane po 1.000.000 zł padły na 

Nr Nr 8534 9912 66116 69880. 
Wygrane po soo.900 zł padły na 

Nr Nr 48628 70709. 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr Nr 22657 60112. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 57 33434 54285 75921 82168 
9~507. 

AUSTRIA - CZECHOSŁOWACJA 

3:1 (1:0) 
• WIEDEŃ '.Obsł. wł.). - Mi~d7.y­
państwowy mecz p:Jkars~i Aust~·ia­
Czecho:;lowacja, rozegrany w n:e­
dzielę w Wiedniu, zako11czył slę zi7y 
cięstwem reprezentacji Aus~r:i 3:1 
(1:0). Bramki dla Aust„'i !.:hbyl~: 
Becker - 2 i Huber, dla Czechoslo- j 
wacji Simansky. 

GŁ O , S 
Orpn L6dzklego Komitetu I WoJe• 
w6dzklcgo Komitetu PolskleJ ZJedno· 

czonej Partii Robotniczej 
Red a ł u J ~: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW ,.Prasa". 

Adr. Red.: Łódf, PlotrkO\VSka 86, Ili p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW' „Prasa" 

Ł6dź; ul. z,vlrkl 17, tel. 206·42. 
Te Ie fony: 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
Selcretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
21s..:23 ;:.. 
219-05 
254-:!5 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

niczych I chłopskich oraz 're­
daktorów gazetek śc!ennych :!19-42 

Dzial mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowl 2Sł·21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 I 11 
223-29 
216·19 
254-:!l 

wewn. 9 
17~·31 

Ko 1 port at. 
Lód:!:, Piotrkowska 70, 
Administracja 
r:·zlał ogłoszeń: 

tet.,'!22-:!2 
'260-42 

Lódt, Piotrkowska 55 
tel. 111·50 I llł·75 

D-05241 

Film dozwolo·ny dla. młodz. od lat U 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„żelazny dziadek" 
godz. 16, 18, !?O 

W. Ażaiew 271 

Daleko od Moskwy · 
jest stosunkowo łatwiej i prościej - powoli i poważnie I nać, że należy Umarze wszystkiego dostarczyć, należy 
J)rzemawiał Kuźma Kuźmycz. - Ale czy nie należy mu usunąć z drogi wszelkie przeszkody - trosk wiele, 
dla wygrania na czasie zrezygnować z łatwizny? Nie t jeden człowiek nie może się z tym uporać.„ 
podoba mi się również punkt widzenia towarzysza Przy- Po Topolowie przemawiali Stachanowcy. Vfszyscy 

film dozwol. dla młodz. od lat '1 
TATRY - Dziś kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Sumienie" „ ' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„żelazny dziadek" 
godz. 17, 191 21. 
ł'ilm dozwolo-ny dh młodz. <>d Jnt 7 

WOJ,,NOść (Napiórkowskiego 16) 
„IIar~y Smith odkrywa Amerykę" 
film w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

6ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dii.belska grań" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 
naści 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sien­
kiewicza (tel. 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki - Po.rk 
· Sienkiewlcza ltel. 11 Q-59J 

Zanim ostatecznie zrobimy cięcie - musimy jeszcze raz 
odmierzyć. A więc proponuję, abyśmy wspólnie obmy­
śiili tę sprawę, co nam ułatwi znalezienie właściwego 
:::ozwiazania. · ' 

Inżynier Przybytkow z piątego punktu oświadczył, 
że mają wszystko już przygotowane do spawania i gło­
sują za tym, ażeby praca została zorganizowana we­
ćlug proje~tu. 

- Dwa ftońty - to rozdrobnrenie siły roboczej 
or.az techniki. Becz.kę benzyny mogę podzielić na po­
k wy, natomiast posiadam tylko jednego kierownika 
!'obót, nie mogę więc go ·rozkroić na dwie części i po­
stawić po połowie na każdym końcu punktu· - .mó­
wił z przekonaniem inżynier, nieco sepleniąc. - Nasz 
punkt ciągnie się na przestrzeni prawie osiemdziesięciu 
kilometrów. Zgodzić się na ;pracę z dwóch stron rów­
nocześnie - oznacza to osłabienie kontroli. Mogę ręczyć, 
że praca będzie wadliwa. Nie wygramy na czasie, a przc­
riwnie - przegramy raczej, gclyż stracimy czas na po­
prawianie braków. 

Inżyn~er Kotlarewski z Konczelanu przyłączył się . 
do zdania Przybytkowa. Inżynier Topolow, znajdujący 
~ię na cyplu Gibielnym, zaopQnował. Budowniczowie po 
raz pierwszy usłyszeli bas inżyniera. 

- Koledzy moi, których n!e widzę, ale doskonale 
rM.umiP.m - maia rade. że nracować z jednego końca 

bytkowa co do tego, że koniecznie muszą powstać bra- podtrzymywali jego zdanie. 
!,i. Należy mieć więcej zaufania do naszych towarzyszy- - Jerzy Dawidowiczu, • towarzyszu Beridze! Kończ 
::,pa\vaczy, a wówczas braki nie będą powstawać tak mó\"vić, pisz rezolucję - sam sobie udzielił głosu Uma­
c-zęsto. Radzilbym kierownikom technicznym, pracują- ra. - Spawacze głosują za drugi front. Kraj potrze„ 
cym na linii, przydzielić pomocników, wybranych spo- l:.na jest rurociąg i my skończymy go przed terminem. 
:1ród najlepszych stachanowców. To wzmocni kontrolę. Obiecujemy pracować bez brak. Dlaczego inżynier, za-

- Dobrze gadasz! _ wtrącił U mara, który z· obu- f}omniałem nazwisko, mówi: będzie brak. Brakó\v nie 
bqdzie. Pisz, towarzyszu Beridze: •. Umara Ma):lomet 

IZeniem słuchał Przybytkowa i Kotlarewskiego i wier- zobowiązuje się wyrab: ać trzysta pięćdziesiąt procent 
cil się na ławce, oczekując aż mu pozwolą mów: ć. rormy i zero braków". Wzywam wszystkic,h spawaczy 

- Rad jestem, że mój przyjaciel Umata zgadza się d0 współzawodnictwa! 
ze mną, - ciągnął ~źma Kuźmycz. - Pragnę poru- Znó\V wystąpili spawacze. Przyjęli wezwanie Uma­
szyć jeszcze jedną sprawę. Pierwotny projekt, popie- ry Mah0meta. Batmanow i Załkind zrzekli się głosu. 
rany przez towarzyszy Kotlarewskiego i Przybytkowa - Nie mamy nic do dodania do słów Umary - po­
- proponuję połączyć wszystkich spawaczy w jerlną wied7.iał partorg. - Możecie pisać rezolucję. Jerzy Da­
kolumnę. Kategorycznie oponuję przeciwko temu! M:a- widowiczu.„ 
!em często w swym życiu sposobność pracować ze sr.a- - Nie cierpimy na przerost chorobliwej ambicji, 
waczami i podczas budowy przejścia przez cieśninę zro- nie obawiamy się wyrzec tych decyzji projektu, które 

·zumialem ostatecznie: nie wolno grupować ponad dzie- r,:e zdały . egzaminu życia - rzekł Beridze, zamykając 
sięciu spawaczy z kierow,nikiem na czele. Proszę pomy- ZE-branie. - Będziemy pracować na dwóch frontach, 
fleć to\\o·arzysze, na niektórych punktach posiadamy do łącząc spawaczy w niewielkie grupy. Proponuję kierow­
dwudziestu majstrów-spawaczy. To oznacza • .że naczel- r1ikom. aby przejrzeli wykresy i jutro przedstawili rai 
nik kolumny spawaczy musi dowodzić pracą dwudzie- jt• w nowej formie. a potym rozpoczęli spawanie. Poza 
stu aparatów do spawania, czyli pracą sześćdziesięciu tym radzę towarzyszom Przybytkowowi i wam wszyst­
ludzi. A przecież nasza norma wynosi - dziesięć złączy kim: rozpoczyna s'ę gorączkowy okres pracy, kiedy bę­
r,·a osobę. Normę tę Umara wyrabia trzykrotnie. Biada clziecie każdej chwili potrzebni na trasie. Proponuję 
temu naczelnikowi, który będzie próbował śledzić pra- v:ięc, ażebyście zamieszkali w autach. 
ce sześćdziesieciu takich spawaczv! Prosze nie zaoom:- 1 in. c. n.). 


